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Dziś: pefma tabela loterii (na stronie 7-ej) 


Prenumerata nilesięczna 
1.95 2 odn. do domu 
2 odb. w Adm. 


Rok VI. 


Kraków, Niedziela 20 września 1936 r. 


IE WIADOMO 


RAKOW 


| Bufce pracy dla młodzież 


10 ar. 


Nr. 265 


40.000 hektarów ziemi ulegnie parcelacji 


Bomiosłe uchwały Rady Ministrów 


€ września r. b, odby- 
d przewodnictwem pa- 
muiere gen. Sławoj-Sklad 
Ego posiedzenie Rady 
istrów, i 


Ministrów 


* po 
ów sk 
n 


Wi 


Eede wszystkim bez- 

beda „|. Hufce te podlegać 

kowych toi Spraw Woj- 
tuzha 

Zas têba w huicach pracy na 

zaciągu ochotniczego 


 bolęgąć b d 


dla potrzeb obrony 


zycznej 
interesów 


Państwa, lub jego 
gospodarczych. 

Junackie hufce pracy będą 
miały na celu zapewnienie 
młodzieży obok pełnienia służ 
by pracy także przysposobie- 
nie do służby wojskowej, lub 
do wojskowej służby pomocni- 
czej, a nadto nabycie kwalifi- 
kacyj zawodowych, wychowa- 
nie obywatelskie i oświatę 
ogólną. 

Następnie Rada Ministrów 
przyjęła dwa projekty dekre- 
tów, dotyczące spłaty długów 
rolniczych, a mianowicie: pro- 


m zie na pracy ti-|jekt noweli do rozporządzenia 


RADE Po 7-dniowych bez 
Przeds a pervraktacjach między 
Wicielami rządu z jeanej, 
Ugiej cami i robotnikami z 

uaję >? zatarg w przemyśle 
kę © m w Lille zuat 
ko Zadzin poiubowne rozwiąze: e 
Pertraky c „wieczorowych. 
Wczoraj, stacje, które się w dniu 
a iuż z” toczyły od samego ra 
la, Drop udziafn premiera Blu- 
lUków radzili z delegacją robot- 
tych Sal nister Spraw Wewnętrz- 
vitor engro, cieszący się dużym 
Qt! a w kołach robotniczych 
Tatenpę przemysłowcami — min. 

o W 
ina Stniej chwili trudno była 
Sad. Orozamienie co do dwóch 
nie Omo h punktów, a mianowi- 
liczyc} 


w przemyśie włókienniczym 


zos.ał wreszcie zāzcghany 


Przedstawiciele robotników ze 
swej serony domagali się natych- 
miastowej 16-cio procentowej pod- 
wyżki. do której w październiku 
dosziaby nowa podwyżka w zależ- 
nosci od wskaźnika kosztów utrzy- 
niania 


pa 

Wobec niedostateczuyeh postę- 
pów w rokowaniach, ostatecznie 
rząd wziął na siebie zadania opra- 
cowania konkretnych  propozycyj, 
które w godzinach wieczorowych 
zostały przedstawione przez inspek- 
torów pracy obu stronom. 


Q godz. 17.30 min. Salengro wy- 
szedł z sali, w której toczyły się 
pertraktacje do oczesujących dzien 
nikarzy i oświadczył im, że porozu- 
mienie zostało osiągnięte i że tyłko 


Betencji delegatów robot-| drobne punkty pozostały do uregu- 


Prezydenta Rzplitej o ulgach 
w spłacie długów posiadaczy 
gospodarstw wiejskich oraz 
rolniczych przedsiębiorstw i 
instytucyj w bankach państwo 
wych oraz projekt noweli do 
ustawy o utworzeniu Państwo 
wego Banku Rolnego. 
Pierwszy z tych projektów 
stwarza podstawy prawne dla 
pogłębienia dotychczasowej 


akcji oddłużeniowej prowadzo 
nej przez Państwowy Bank 
Rolny, w szczególności w za- 
kresie kredytów melioracyj- 
nych, projekt zaś-noweli do 
ustawy o Państwowym Banku 
Rolnym przystosowuje przepi- 
sy ustawy do nowych warun- 
ków, wynikających z omawia- 
nych wyżej zmian w akcji od- 
dłużeniowej. 


$ensatyjny protest Trockiego 


LONDYN (PAT). 


Trocki] że jestem organizatorem ak- 
wystosował do norweskiego mi| tów 


terorystycznych. Prasa 


nistra Sprawiedliwości list pro- j całego świata zajmuje się tym 


testujący przeciwko internowa 
niu go przez rząd norweski na 
skutek rozprawy sądowej Ka- 
mieniewa, Zinowiewa i innych 
List ten był dotychczas trzy- 
many w tajemnicy. Obecnie 
jedna z kopii tego listu przedo- 
stała się.do Anglii'i została opu 
blikowana w „Manchester 
Guardian“. 
. Trocki protestuje, aby szef 
urzedu paszportowego decydo- 
wać miał o tym, czy działal- 
ność literacka Trockiego ma 
charakter polityczny, czy też 
tylko historyczny i teoretyczny. 
Trocki protestuje również 
przeciwko zmuszaniu go do 
złożenia deklaracji, że nie bę- 
dzie udzielał wywiadów 
dziennikarzom zagranicznym. 
„Oskarżony zostałem — pi- 


W 7 Podwyżki płac. łowania. sze Trocki — przez Moskwę, 


p 


p ADRY (PAT.) Wojska 


psające Alcaząr dokonały 
Poza ła, podkopów, w które 
Prac. dano miny. 
thane, Saperów była niesły- 
po ie, TUdNa i niebezpieczna, 
aie p lężeni dokonywa- 
“Ayca wypadów, niszcząc 
Osie prace. 
duže Strony przywiązują 
Walk Znaczenie do wyniku 
osiada pobliżu Toledo, które 
igitan, olkie znaczenie stra 


zati, froncie Talavera, gdzie 
Nagy powstańcy, jak i rząd 
ajłę ki skoncentrował - swe 
Waj eoe wojsko, nadal trwa 


tep, © zmiennym powodze- 


Wia 
a „rach na północ od Ma- 
Wróg dy już śniegi. Rząd 
kdancy,*i z wezwaniem do 
ti odz) Dy. dostarczała cie- 
Uącym y żołnierzom, znaj- 
tat się na tym odcinku 


| YE (PAT) Wojska 


rządowe wysadziły w pówie- 


wysadzony w powietrze 


rzed strasznym wybuchem ewakuowano Toledo 


BERLIN (PAT). Według in- 


trze Alcazar podłożywszy u-| formacji prasy niemieckiej w 
mrzednio minę pod pałac, w | hiszpańskiej wojnie domowej 
którym bronili się powstańcy. | poniosło śmierć co najmniej 51 


Wybuch był 


nadzwyczaj | tys. osób, z czego 16 tys. przy- 


gwałtowny. Pałac jest niemal | pada na ofiary egzekucyj ko- 
całkowicie zniszczony. Lud- | nunistycznych, 


ność cywilna Toledo została w 


Liczba ranych po obu stro- 


ciągu ubiegłej nocy ewakuo- nach wynosi 108 tys. Liczba 
wana i obozuje pod gołym nie- zabitych prawdopodobnie oka- 


bem w odległości 2 klm. od 
miasat. 

Z Valencii donoszą, że woj- 
ska rządowe w obszarze Te- 
ruel zajęły miejscowości Al- 
fambra i A. Walka byla 


bardze-gwałtowna,; powstańcy 


mieli stracić 80 zabitych. 

Z Tangeru donoszą, że przy- 
było tam'kilka rodzin ofice- 
rów powstańców « Marokka 
hiszpańskiego. Ewakuacja ro- 
dzin ma się wedle doniesień 
madryckich odbywać na tle 
niezadowolenia Legii Cudzo- 
ziemskiej i wojsk tubylczych 


załaby się większa, gdyby 
uwzględnić mordy dokonane 
potajemnie przez wrzucenie do 
morza. 


_ Titulescu ciężko 


chory 
ST. MORITZ (PAT.) Lekarze 


czuwający nad stanem zdro- 
wia Titulescu, byli zmuszeni 
dokonać jeszcze jednej tran- 
sfuzji krwi, która się udała. 
Król Karol za  pośrednic- 
twem swych przedstawicieli w 


w Marokko hiszpańskim z po- Szwajcarii informował się o 


wodu niewypłacenia żołdu. 


stanie zdrowia Titulescu. 


procesem. O le Pan, jako m:i- 
nister Sprawiedliwości. lub 
władze przez Pana kontrolo 
wane, lub rząd norweski u- 
ważają za możliwe lub praw- 
dopodobne. że nadużyłem me- 
go pobytu w Norwegii dla te- 
go rodzaju działalności, to po 
winienem zostać natychmiast 
aresztowany. 


Ale o ile władze norweskie 
uważają za niemożliwe me- 
szać się do tej sprawy, to 
wówczas jest ich obowiąz- 
kiem udzielić mi całkowitej 
swobody, abym opinii pu- 
AE! powiedział cała praw 
de“. 


| 


Z kolei uchwałono projekt 
dekretu o odstąpieniu niektó- 
rych nieruchomości państwo 
wych. Dekret ten zawiera wyj 
kazy w poszczególnych miej+ 
scowościach terenów państwo- 
wych. które będą mogły być 
sprzedawane gminom w celu 
odstąpienia osobom prawnynt 
i fizycznym na akcję budowla» 
no-mieszkaniową. 

Poza tym dekret zawiera wy; 
kaz terenów państwowych, 
które będą mogły być przeka- 
zane gminom bezpłatnie ną 
ogólne potrzeby tych gmin, 

Wreszcie Rada Ministrów, 
przyjęła projekt dekretu o u- 
staleniu nadzwyczajnego wy: 
kazu imiennego nieruchomości, 
podlegających wykupowi przy 
musowemu, który upoważnia 
Radę Ministrów do ogłoszenia 
dodatkowego wykazu imiennę 
go w wysokości 40 tys. hu. 

Wobec szeregu lat gospodar- 
czo niepomyślnych, w toku któ 
rych rząd zmuszony był nie 
wykorzystywać uprawnień u- 
stawowych i pomniejszać Co- 
rocznie plany parcelacyjne, o- 
głaszany obecnie dodatkowy, 
wykaz słanie się częściowo wyj 
równaniem redukowanych w. 
latach ubiegłych rozmiarów. 
parcelacji. 


Włosi nie jadą do Genewy 


RZYM (PAT). W tutejszych 
kołach politycznych twierdzą, 
iż delegacją wloska nie wyje- 
dzie na razie ani na posiedze- 
nie Rady, ani też Agromadze- 
nia Ligi Narodów. 
Ewentualny późniejszy wy- 
jazd delegacji włoskiej zależny 


W Sandomierskim grasował 
od dłuższego czasu znany po- 
licji bandyta Jan Juma, poszu 
iwany przez władze prokura 
torskie listam. gończymi za 
liczne napady. 

Ostatnio policja odnałazła 
kryjówkę Jumy, który nie wie 


Urząd śledczy województwa 
śląskiego w Katowicach komu 
nikuje: 

W związku z pożarem stodo- 
ły Katowickiej Sp. Ake. dla 
Górnictwa i Hutnictwa, poło- 
żonej obok parku kopalni „Fer 
dynand* w Katowicach, usta- 
lono w toku dochodzenia, że 
spaliło się nagromadzone tam 
zboże wartości około 60 tys. zł. 
Szkoda jest częściowo ubezpie- 
czona, 

Śmierć poniosło 13 osób. no- 


jest od stanowiska Zgromadzeę 
nia i decyzji jego komisji wes 
rylikacyjnej. O ile komisja tą 
nie uzna prawomocności man: 
dai: delegatów abisyńskich, 
delk_acja włoska natychmiast 
wyjedzie do Genewy, aby; 
wziąć udział w pracach Ligi, 


Od kul padł znany bandyta 


dząc, że jest osaczony, próbo-, 
wał ucieczki, gęsto ostrzeliwiu< 
jac się z rewolweru. 


adpowie- 
Juma ugo- 
poniósł 


Policja również 
działa strzałami. 
dzony 2-ma kulami, 
śmierć na miejscu, 


Podpalił stodołę z 14 towarzyszami 


cujących w stodole. W wyni» 
ku dochodzenia co do przy- 
czyny pożaru ustalono na pod 
stawie zeznań świadków. że 
ogień. został podłożony z zew- 
sty przez jednego z włóczęgów. 


Podpalaczem jesi Zdzisław 
Byczek, lat 22, pochodzący z» 
Strzemieszyc, pow. będzińskic- 
go. bByczka zatrzymano i w 
dniu 16 b. m. odstawiono go do 
sędziego śledczego w Katowi- 
cach, 
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Załoga balonu „L.0.P.P." o swym lo 


ywiad z bohałerskimi lotnikami kpt. Januszem i por. Brenkiem 


ćwierć klg. chleba, 2tabliczek| Następnego dnia, £:j. 6 W 


"MOSKWA. (PAT) — Kpt. 


| ads i por. Brenk udzielili 
korespopulentowi PAT-a nastę 
pujących szczegółów o swym 
łocie 1 lądowaniu: 

„Bo granicy połsko-sowiec- 
kiej widzialność mieliśmy zu 
pęłnie dobrą. lecąc na wyso- 
kości do 600 mtr. Granicę pol 
sko - sowiecką przekroczylił 


śmy o godz. 4 rano w dn. 31 
sierpnia. Szybkość lodu wy- 


nosiła około 30 km. na godzi- 
BE | 
O godz. 7 rano następnego 
dpia na północ od Bobrujska 
chmury stawały się coraz ge 
stsze 1 ziemia była niewido- 
czna. Lecieliśmy w chmurach 
i nad chmurami na wysokoś- 
ci 3000 do 4.500 mtr. Wieczo- 
tem około godz. I9-ej balon 
zniżył lot. Przez luki w dimu 
rach ujrzeliśmy większe mia 
sto, może Moskwę. lub Kali- 
min (Twer). 
DESZCZE I MROZY 


Pomiarów astronowicznych 


nic można było przeprowa- 
dzić, gdyż mieliśmy nad sobą 
gęste chmury. Z radiokomu- 
nikatów i własnych obliczeń 
orienłowałiśmy się, iż wzięli- 
śmy kierunek bardziej na pół 
noc. 

Dokuczał nam silny des 
Temperatura- wahala się © 
+ 10 do — 10 stopni. Opady 
aimosieryczne oraz prądy po 
wieirząe bardzo, utrudnialy 
utrzymanie stałej wysokości 
lotu. 

Zmieniając wciąż w ciągu 
nocy z 54 sierpnia na 1 wrze- 
śnia wysokości lotu z 4.000 do 
560 mir. udało się nam zrobić 
pcmiar astronomiczny. 


CZOP AM 


Paz 


Resztę nocy lecieliśmy w 


chmurach deszczu i śniegu. 
Radiodbiornik wskutek za- 
me-zenia przestał działać, wo 
bec czego nie mieliśmy już da 
nych meteorologicznych, ani 
też nie mogliśmy dokonywać 
pomiarów radiogenometrycz- 
nych, co wykłuczało wszelką 


Wyniki lotniczego konkursu 


ogłoszone będą za kiłka dni 


klub Rzpliiej podejmowal xa- 
„zodników Yl Krajowego Lot- 
niczego Konkursu Turystycz. 
nego. W miłym nastroju roz- 
prawiano o konkursie. 
Zewądnicy są zadowoleni z 
piaehiegu zawodów, jakko|- 


W piątek wieczorem Aero- | 
| 


wiek niektórzy meją zastrze” 
żenia odnośnie do regulami- 
nu. Z prawdziwą radością opo 
wiadali o serdeczności, jaką 
darzyłą ich łudność podczas 
lądowań. 

Wyniki zawodów ogłoszone 
zostaną dopiero za kilka dni. 


Nagi mężczyzna w Komorze 
$ a m na ana Y przez ojca 


Władze policyjne dokonały 
u jednego z pojda ti Ru- 
mienicy (pow. awski) An- 
toniego Jaworskiego niezwy- 
kiego odkrycia. 

Mianowicie w ciemnej ko- 
morze znaleziono przywiąza- 
nego lańcuchem do ściany 
obrośniętego nagiego mężczyz- 
nę, znajdującego się w stanie 
zupełnego wycieńczenia. 

Okazało się, że jest io syn 
Jaworskiego 32-letni Włady- 
„ław, którego nieludzki ojciec 


więził od dłuższego cząsu. U: 


wołniono go z łańcucha i od-' 


dano pod opiekę zarządowi 
gminy w Prątnicy. 


Jaworski zeznazł, że więził 
syna dłatego, iż ten jako umy- 
słowo chory stawał się niebez- 
pieczny dla otoczenia, 4 nie 
chciął go leczyć w obawie du- 
żych kosztów. 

Należy zaznaczyć, że Jawor- 
ski jest zamożnym gospoda- 
rzem na 80 morgach. 


m CEZ O Z ZAZNA, 
[e 
o 


orientację. : 

Nad ranem o godz. 4 w dn. 
1 września ujrzeliśmy na 
krótki czas ziemię, co pozwo- 
lilo nam ustalić kierunek i 
szybkość lotu. Szybkość wv- 
nosiła około 70 km. na godz. 
Lecieliśmy na wysokości 509 


g|do 1000 mtr. 


ZIEMI NIE WIDAĆ 

Stwierdziliśmy, iż górne 
chmury pozostały poza nami, 
wobec czego postanowiliśmy 
lecieć dałej na tej samej wy- 
sokości. Po pewnym czasie do 
staliśmy się w strefę ulewnego 
deszczu. Wprawdzie słyszeli- 
śmy pod saba szum lasu, lecz 
ziemi nie widzieliśmy zupeł- 


nie. 

Około godz. 8 rano chmury 
rozstąpiły się na chwile i uj- 
rzełiśmy pod sobą rzeczkę, 
Sprawdziliśmy wówczas kurs 
i przekomaliśmy się, że lecimy 
wprawdzie na północ, lecz już 
z pewnym odchyleniem na za- 


ŚCIANA LASU 
W jakieś 10 minut później, 
kiedy lecieliśmy w  gęstyc 
chmurach wa wysokości 50 
mir. wyrosła niespodziewanie 
przed nami ściana lasu. 
Mimo natychmiastowego 
zrzucenia przez nas 3 worków 
balastu i 5 butli z tlenem, nie 
zdołaliśmy poderwać do gó- 
ry i balon oraz gondola poczę 
ły uderzać o drzewa, łamiąc 
je. Ogółem złamaliśmy 8 
drzew. 

Wskutek tych uderzeń po- 
włoka balonu rozerwała się 
na trzy części i zawisła wraz 
ż gondolą na konarach drzew. 

Jak się później okazalo, zna 
leźliśmy się na terenie górzy- 
stym, który nie był oznaczony 
na naszych mapach, co spo- 
~ dowało naszą dezorientac- 
jx, a tym samym i lądowanie. 


Wyłądowaliśmy na terenie 
bagnistym. O godz. 10 udaliś- 
my się w kierunku rzeczki, 
którą widzieliśmy z balonu, 
zabierając z sobą insirumen- 
ty, radioodbiornik i zapasy | 
żywności, składające się z 


czekolady, 20 cukierków, po- 
marańczy, gruszki, jabłka, ma 
lej aczki 

tra koniaku, pół butelki wina, 
trochę miodu. 2 termosów z 
herbatą i woda, puszki kon- 
serw, 5 papierosów i 3 pudełek 
zapałek, z których niestety 2 
zamokły. W pozostałym pu- 
dełku mieliśmy tylko 13 su- 
shych zapałek, , 

dac przez bągna i lasy, za- 
pada jąc się niekiedy w grząs- 
kim terenie do pasa, o zmro- 
ku zatrzymaliśmy się, by od- 
począć. 

Mimo deszczu. rozpaliliśmy 
ognisko i po skromnym  posil-' 
ku próbowaliśmy“ usnąć, sie- 
dząc na kłodzie drzewa, przy 
czym jeden z nas drzemał, a 
drugi czuwał w obawie dzi- 
kich zwierząt. 

5 DNI WZDŁUŻ RZEKI 

Tak doczekaliśmy się świtu, 
po czym. wyruszyliśmy w dał 
szą drogę. Po półgodzinnym 
marszu doszliśmy do rzeki 
Czus, Wzdłuż tej rzeki po 


hj bardzo trudnym terenie brnę 


liśmy w ciągu 5 dni. nie spo- 
tykując po drodze żywej du- 
szy. , 

W ciągu pierwszych 2 dni, 
dokuczały nam dotkliwie nsta 
wiczne deszcze, piątego dnia 
pod aisre doszliśmy do cha 
ty rybackiej, stojącej przy uj- 
ściu rzeki (zus do dk i leg 
sy. 

Tutaj skorzystaliśmy z sieci 
i złowiliśmy dwa maleńkie o- 
konie, które, poczęłiśmy przy 
rządzać na kolację, ponieważ 
byliśmy bardzo głodni. 

Skromne zapasy żywności, 
zabrane z balonu wyczerpa- 
ły się zupełne. W trakcie te- 
go zjawiłi się rybacy. którzy 
odrazu zajęli się nami. Przy- 
gotowali nam posiłek i uloko- 


bzdziz ustalona w 
W dniach najbliższych nale- 
ży oczekiwać rozporządzeń wy 


Zpłiżająca się | szybkimi| 
rokami jesień nastręcza no- 
we kłopoty z ciągle prze- 
cież sporą cyfrą naszych bez- 
robotuych. Fundnsze przezna 
czone na robały sezonowe po- 
woli wyczerpują się i nasze 
władae siają wobec nowego 
klopoiliwego pytania: Jak zła 
kodzić kwestię bezrobocia w 
okresie 
wym? 

Pytanie to, jako powszech- 
na i stała troska społeczna, 
interesuje i nas, i dlatego posta 
nowiliśmy w tej sprawie za- 
sięgnąć wyczerpujących infor 
macyj. 

W chwili obecnej roboty 
publiczne finansowane przez 
t umdusz Pracy prowadzone są 
przy niezmienionej cyfrze bez 
rabośnych. W najbliższym 
jednak czasie cyfra ta zacz- 
nie ulegać uszczupłaniu, w 
miarę wyczerpywania się 
kwot przeznaczonych ma ten 
ceł w hudźecie, 

. Saczegółnie przykro przed- 
stawia Się tą sprawa ną tere- 
nie Wojew! jego Urwędu 
x Łodzi, Pa 00 


jesiennym i zimo- 


Roboty publiczne edo listopada 


Bezrobotni z ulnością śledzą prace Rządu 


— Mielismy tutaj cały sze- |cy staną się na nowa bezrabol- 


reg wystąpień bezrobotnych— 
mówią nam organizatorzy te- 
gorocznych robót publicznych 
— które wprowadziły nas w 
bardzo kłopotliwą sytuacje. 
Na skutek kilkakroinych siraj 
ków hezrohotnych na terenie 
całego niemai województwa 
łódzkiego wprowadziliśmy 
owe przykro dla nas „pół- 
dniówki” tygodniowo. ldąc 
mianowicie bezrobotnym jak 
najbardziej na rękę, dodaliś- 
my im piąty dzień pracy co 
drugi tydzień. Rzecz prosia, 
że dodatek ten powstal z 
iunduszów z góry na roboty 
unbliczne ustąlopych i władze 
nasze awierzchnie specjalnych 
kredytów ma ien cel nie prze- 
znaczyły, 

— Jak się to odbić może na 
całości robót publicznych w 
raku bieżącym? 

— Źmuszeni będziemy w ca 
tym szeregu miast zmniej- 
szyć okres trwania robót. 

Jak się informujemy u źró- 
deł miarodajuych w wielu 
miastach już od piętnasiego 

października zatrudnieni 
przez Fundusz Pracy, robotni 


nymi. 

Na ierenie Warszawy sy- 
tuacja ta nie przedstawia się 
wiele lepiej. 

| nid będzie — wyja- 

śmiają mam — jeśli do dnia 1 
listopada będzie można uuzy- 
mać ludzi przy pracy. Wyda- 
je się jednak, że nawet do te- 
go czasu nie zdołamy mimo 
największych wysiłków prze- 
trwać. 

~ faki zatem będzie dalszy 
los bezrobotnych? I co wła- 
dze zamierzają uczynić w 
kierunku złagodzenia bezrobo 
cia jasienmego i ziinowego? 
— Sądząc z dotychczasowych 
posumęć, sprawa ta w roku 
ieżącym może ulec pcynej i 
zdecydowanej zmianie na lep 
sze. Całkowity plan akcji zi- 
niowej opracowują już w ko 
łach rządowych i plan ten 
przewiduje kilka nowych ak- 
cyj mogących. wprowadzić 
na naszym rynku pracy cal- 
kowite odprężenie. 

Nadzieje te podzielają zre- 
salą i sami sezanowcy. 

— O tym, że jąź niedlugo be- 
dziemi pracować w. Funduszu 


— 


Pracy — opowiadają uam — 
zdajemy sobie dobrze sprawę. 
Zresztą zdążyliśmy się już do 
tego przyzwyczaić. "Tak jest 
rok za rokiem. że po kilku mie 
„'acach wiosennych i letnich, 
jesień i zima przechodzą pód 
w ylącznym panowaniem glo- 
du i chłodu. Ale cóż mamy 
robić? żadnych akcyj przecież 
przedsiębrać nie będziemy, bo 
gdyby Rząd miał pieniądze 
na dalsze prowadzenie robót, 
toby je prowadzi?! 

— A słyszeliście o projekło 
wanych akcjach Raądu w je- 
sieni i zimą? 

— Stałe przecież słyszymy o 
tym. Mamy nadzieję, że Rząd 
nie pozwoli nam umrzeć z glo 
du. Zresztą po ostainich wy- 
darzeniach politycznych uf- 
niej spoglądamy w naszą przy 
szłość, 

Wiara w paprawę sytuacji 
na aaszym rynku pracy jest, 
powiedziećby można w chwili 
obecnej, powszechna. Całe spo 
łeczeństwo z wyczekiwaniem 
przygląda się pracom rządo 
wym ł wierzy, źe prace te w 
wieńczohe zostaną mamwomyśl 
»:ejszymi wynikami, 


keksów, ćwierć li-|sawszczyzna, skąd wysta 


kj | szyliśmy 


wali nas w chacie na nocleg.| l» Moskwy. 


Organizacja hufców pracy 


Śnia rybacy odwieźli E 
rady wiejskiej we wsi 


my gońca z depeszą na. Pó 
tę do Małosujki, odłegłej 9 


km. Y 
W dn. 7 września a 


śmy w łdowarzystwie 
do balonu. Na miejsce 140205 
nia przybyłiśany 9 b. m po” 
łudniu. Balon zkożyłiśmy, Jag, 
musieliśmy go, po p 
nim zabezpieczeniu, p“ 
wić na miejscu do czastt nari? 
nia BOR u gdyż przew. 
nie go obecnie jest Z 
niemożliwe z powodu gie! 
kle bagnistego terenu. 

Wraz z dobrowolnym Mop. 
wodnikiem geologiem APUSE 
tinem 10 b. th, Es ci p 
śmy pieszo do Kałgacz 
adiegłej od miejsca lądoważ" | | 
bałonu o jakieś 70 km. br 
zatrzymaliśmy się 2 dni #6 
prowadziliśmy się do por t 
ku. Wykąpaliśmy się, wy 
ubranie. 


14 b. m. udałismry się pieść 
w dalszą drogę w toweri 
stwie trzech tragarzy i2 
przedstawicieli władz de Z 
łosujki, odległe: o 70 km.“ 
go 45 km. zrobiliśmy P 
a resztę konno. PU 

W pierwszym i druc 
marszu wáród lasu ods ttt 
nas samoloty sowieckie, $a 
zaproponowały nam zeru, 
żywności, lecz podzięk0ię 
£my, ponieważ obecnie p 
dane przez nas zapasy 
w starcza jące ; 

Do, Małosujki  przybPge 
15 b. m. o godz. 47. Tu 8 


je 
= dw” i 
cowaliśmy, a nasiępneg® mi 
dwoma samolotami o 


smy przez Onegę do A 


gielska, skąd wieczor r” 


dnia wyjechaliśmy pocitti 


najbliższym czasie sł 
konawczych do dekretu 9' pe 


cach pracy. ok | 
Uchodzi za pewne, 26 w | 
pie? „| 


junaków zostanie znacz? 
wyższona. Ogólny plan Sy 
już opracowany i był 
wą do uchwalenia wsp” 
nego dekretu. « tej 
ŃNajistotniejszem jest “i gr 
chwili ustalenie liczebna gi: 
mii pracy. Prace organi 
ne są w pełnym toku. SPygv 
utrzymują, że obozy j J 
naieścić się będą nie w | 
kach przemysłowych. | 
Zasada ochotniczego La 
zostanie w całej rozciągło” „fit 
trzymana. Jak wynika śe w 
jalnego komunikatu, stug 
hufcach polegać będzie at, 
cy fizycznej dla potrzeb oś 
ny Państwa, lub jego int 
gospodarczych, ; 
W ten sposób wykducd yj- 
możliwość zatrudnianie pó 
ców pracy przy zobotach 
wyda: lub w takit fi ; 
myś państwowym: 
dzięki ke pracy with 


zyskać na zdolności 

eyjnej na rynku wolny oyi 
Jest to podejście cali o 

słuszne, Hufce pracy mali 

rakter służby publicani. ; gle 

żony do służby wojskowa gó 

tego oddanie ich P ye 

ministra Spraw Woj! a f 

uważać należy za naj 

52e. fo 


-rki 
Podróżuj ty" 
samolotem! 
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Wywiad o wsi 
Beniek jest dzieckiem 


Maly 

paasta, Zna się na radiu, na te 
ae, potrafi nawet zrepero- 
dzwonki elektryczne. Ale 
Urządzeniach wiejskich nie 

Się wcale. 
Y Beniek jest jednak ho 
Š RY 1 wstydzi się przyznać, 
dy 8oŚ nie wie. Dlatego, kie- 
ba E raz pierwszy w życiu zna 
stko £ na wsi, ilumaczył wszy 
cez swej młodszej, siostrzycz 
nika 34 doświadczonego rol- 


yi sniek, co to jest? — do- 
"ka Je się ciekawie siostrzycz- 
mę zując na wastes i 
się - Jest.. — uśmiechną 
nę pobłażliwie Beniek. — Gły 
Padu Nie widzisz co to jest?... 
jj. JaK to się kręci, jaki 
E nd tego idzie! No? 
me wiem! 
Pran Y Nigdy nic nie wiesz! 
ki (reg to jest wentylator! Ta 
= p. wentylator! 
ny? | © on tu jesi potrzeb- 
~ p iwi się siostrzyczka. 
by Jak to po co?!.., Po to, że- 
trze Ty” miały świeże powie- 
Wszęd y nie widzisz, że tu się 
Zz kręcą krowy? 
~ „| 00 one się kręcą? 
łbem bi co mają robić? Pójdą 
ime € 0 Ścianę? Nie mają nie 
"I do roboty. to sie kręcą. 
z Dia, się tak dają kręcić? 
lęka ; czego nie?... One dają 
baan! Masło, więc im też trze 
Wi Za to dać. 
bezpo im się daja tak kręcić. 
wentyjjęcia. Jeszcze im robią 
ite "torem świeże powie- 
— 
naka czy a musi 2 
: | masło? -— dapvtuje si 
ah; Nos pytuje się 


R... oStrzyczka. j 
SNE pokrecił głową. 
Ra p, "SI. nie musi, ale powin 


x A yzwoitość każe. 

_ , Jak krowa daje mleko? 

Wych, WYczajnie. Mleko z niej 

sowa, i przez tę klatkę pier- 
p) p Widzisz? Taka duża... 

so? ~ którędy wychodzi ma- 


ien Maslo? Por r 
obcho PW. — Masło... Co cię 
eiaei którędy wychodzi 
Malay ** Jeszcze jesteś na to za 


R 


są pnie bierze siostrzyczkę 
Kęt | Pdciąga ją od krów. 

L sios Sumika stoi gospodyni 

Puje „+ Beńka znów go zasy- 


~ PYtaniami. 
Be 


tobi? niek! Co ta pani 4 
= ję. 

Spod Lie widzisz? Bierze jajko 
= ry. 

ko? A skąd się tam wzięło jaj 


— 
ły, gjtkto skąd! Wyszło z ku 
Sy EE: 
ślę sin JSZło z kury? — dziwi 
Benat. -— Nie wierzę!... - 
wię, £ uśmiecha się pobłaż- 
= 
p laraz cię przekonam. 
< p odzi do gospodyni. , 
Włoż rege „pan, niech pani 
© jajko z powrotem w 
— 
s W kure?!.. 


ak, w kurę.»I niech ona 


Roka. Ze | iesi ; 
łteć raz zniesie. Ja chcę 


siostrze, jak kura to 


= Napoleon Sądek. 
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„ga rOŁOSNTA WARSZAWSKA 
„b AO Gimnastyka. 6.50 Muzyka. 
są, brmacji”. 7.40 Muzyka. 8.00 

$ Szkół. 11.50 Audycja dia szkół: 

Łęg 93enki". 11.57 Sygnai czasu 
* „Przegiąd prasy rolniczej". 

13.10 Chwilka ospodar- 

- 14.30 Muzyka lekka. 15.35 

ape TOPOdArCZE, 15.45 „Roman- 
a. audycja dla dzie 


Uroczyste otwarcię ne 


TTragedi 


polarnej 
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Okręt „Pourquois pas“ i jego w 


wę 


NE 


ódz dr. Charcot. Jak wiadomo 


nAi: e 


okręt zatonął, grzebiąc 


w falach morskich wodza wyprawy i 59 osób załogi. 


KOPENHAGA (PAT.) Kata- 
strofa francuskiego parowca 
„Pourquoi pas?“, na którego 
pokładzie: znajdowała się po- 


larna ekspedycja naukowa z 
dr. Charcot na czele, wyda- 
rzyła się podczas burzy. 

Na pokładzie statku znajdo. 


której ofiarą padł adw. Hofmol-Ostrowski 


Dużą sensację w kołach sto 
łecznej palestry wywołała no 
wa przygoda bohatera proce- 
sów na tle zawodowym adw. 


Hofmokla-Ostrowskiego  (oj- 
ca). 
Do mieszkania adw. Zyg- 


munta Hofmokła-Ostrowskie- 
go zgłosił się przodownik po 
licji i okazał pismo Sądu O- 
kręgowego w Sosnowcu z żą- 
daniem natychmiastowego zło 
żenia kaucji w kwocie 1000 zł. 
pod groźbą ponownego osa- 
dzenia w areszcie. 

„Gdy adwokat wyjaśnił, że 
nie tylko złożył w swoim cza 
sie kaucję, ale Sąd Grodzki 


w Sosnowcu jeszcze decyzją 
z dnia 25 sierpnia po rozpra- 
wie uchylił środek zapobie- 
gawczy, przodownik P. P. oś- 
wiadczył, że musi wykonać o- 
trzymane polecenie i wezwał 
adwokata do udania się do ko- 
misariatu. 

Ponieważ komisariat miał 
jeszcze polecenie aresztowa- 
nia wydane w swoim czasie 
przez sąd sosnowiecki, musia- 
no się zwrócić telefonicznie 
do Sądu Grodzkiego w Sosno- 
wcu dla wyjaśnienia nieporo 
zumienia, po czym adwokata 
zwolniono. 


5 ofi- 


wało się 28 DOZ 
. w tej 


cerów oraz 7 uczonyc 
liczbie dr. Charcot i lekarz 
okrętowy. Z liczby 40 osób 
utonęło 39. Uratował się tylko 
sternik Gonidec, który w chwi 
li katastrofy znajdował się na 
służbie. 

Opowiada on, iż około półno 
cy burza, która panowała już 
od dłuższego czasu, stała się je 
szcze groźniejsza. Fale olbrzy 
mich rozmiarów rzucały stat- 
kiem. 

Zdaniem Gonideca, oficero- 
wie pomylili się, biorąc latar- 
nię morską w Akranaes, poło- 
żoną na południe od ujścia 


„Str. 


Borgafirth za latarnię morské 
w  Beltjarnarnes, znajdującą 
się na zachód od Reykjavik. 

Fale rzuciły okręt ma pod- 
wodne skały, woda przedosta- 
ła się do hali maszyn. Załoga 
usiłowała na próżno rozpiąć ża 
gle. Okazało się, że było już za 
późmo. 

Statek rozbił się na skałach 
Knokki w odległości 4 km. od 
wybrzeży. Dziób statku został 
całkowicie zniesiony. 

Kapitan statku rozkazał za- 
łodze założyć pasy ratunkowe; 
i skakać do wody. Gonideg 
wraz z jednym z towarzyszyj 
skoczył do wody, gdzie udało 
mu się i. do pływają-; 
cej belki. 4 

Towarzysz jego wyczerpałł 
się wkrótce walką z falami i zał 
tonal. Gonidec w 4 godziny 
katastrofie został wyrzucony 
przez fale na wybrzeże. fi 

Opowiada on, iż w chwili, 
gdy skoczył do morza widział, ! 
iż na pokładzie tonącego stat- 
ku pozostali jeszcze kapitami 
okrętu i dr. Charcot. 4 

Według wiadomości nade-. 
szłych z Reykjavik dotych-/ 
czas morze wyrzuciło na brzeg | 
zwłoki 22 ofiar katastrofy,| 
„Pourquoi pas“. Wśród nich: 
znajdują się zwłoki dr. Char-! 


cot. 

Wybrzeże jest zasypane 
szczątkami rozbitego okrętu. 
Dziś zwłoki ofiar katastrofy, 
będą przewiezione do Reykja- 
vik. 


Izba Przemysłowo - Handlło- 
wa w Warszawie w porozumie- 
niu z Funduszem Pracy opra- 
cowała memoriał w sprawie 
zmiany pomocy dla bezrobot- 


W obecności zagranicznych dziennikarzy 


odbywały sie masowo egzekucje 


Prawda o wypadkach w Hiszpanii 


Amgielskiemu dziennikarzo- 
wi, Seftonowi Dalmerowi, któ 
ry przebywał wśród wojsk 
powstańczych udało się prze- 
słać do Anglii koresponden- 
cję, która nie przeszła przez 
ręce cenzora. 

Według Dałmera charakte- 
rystycznym rysem wojny do- 
mowej w Hiszpanii jest to, że 
nie bierze się jeńców do nie- 
woli. 

Powstańcy na oczach dzien 
nikarza  rozstrzeliwali tych 
wszystkich których podejrze- 
wali o sympatie dla rządu. 
Przy tym nie liczyli się wca- 
le wiekiem. Naogół egzekucji 
dokonują miejscy gwardziści 
przy pomocy rewolwerów. 
Rozkazują skazańcowi „pod- 
nieść głowę do góry i spoj- 
rzeć na samolot“ i gdy ten 
spogląda w górę, strzelają do 
niego. 

W miastac haresztują wszyst 
B i m mom 


wej rozgłośni we Lwowia. 
władz miejscowych 1 władz Polskiego 
Radia, oraz część koncertowa. 16.45 „W 
Helsinkach” — odczyt. 17.00 Koncert z oka- 
zji święta Kolejarza Polskiego w wyko- 
naniu reprezentacyjnej Orkiestry K. P. W. 
17.50 „Pustynia Błędowska" — pogadanka. 
18.00 „Nasz program”. 18.10 „życie kul- 
turalne stolicy”. 18.15 Koncert reklamo« 
wy. 18.50 Pogadanka aktualna. 19.00 Kon: 
cart w wykonaniu Kapeli Ludowej Feliksa 
Dzierżanowskiago oraz „Jakie piosenki 


Przemówienia 


są ładniejsze”. 20.15 Audycja dia Pola- 
ków zagranicą: „Żelazowa Wola —- skar- 
biec pamiątek po Chopinie”. 20.55 Poga- 


danka aktualna. 21.00 Koncert reprezenta- 
cyjny Rozgłośni (lwowskiej P. R. 22.10 
Transmisja ze Stadionu Wojska Polskiego 
zawodów  fekkoaitetycznych Polska 
Węgsy — Belgia. (Płyty). 22.10 Wiadomości 
sportowe. 22,20 Koncert Orkiestry Kame- 
ainej. 25.00 Muzyka taneczna. Zakończe- 
nie audycji o godz. 24.00, 


kich podejrzanych i wogóle 
niewygodnych mieszkańców. 
Dość często aresztuje się lu- 
dzi na ulicach i w kawiar- 
niach. Aresztowanego odrazu 
odwozi się na miejsce kaźni 
w samochodzie, w którym sie 
dzi już duchowny. Podczas 
jazdy samochodem  duchow- 
ny, by nie tracić zbędnego 
czasu, daje ostatnie sakra- 
menty skazańcowi, Wiele ty- 
sięcy ludzi już zginęło w ta- 
ki sposób, i to bez żadnego 
sądu. 

Dalmer odnosi wrażenie, że 
w danej chwili powstańcy 
mają lekką przewagę. Lecz 
nie wierzy, by ta przewaga 
długo się utrzymała, ponie- 
waż widział wiele . słabych 
stron powstańców, o których, 
rozumie się, nic nie wspomi- 
na prasa. Przede wszystkiem 
artyleria  powsiańców jest 
bardzo slaba. Dziennikarz wi 
dział, jak pod lrunem jedno 
działo oddało 10 strzałów, za- 
nim trafiło do celu. 


Poza tym tarcia polityczne 
osłabiają spoistość armii. Mo- 
narchiści, dzielący się na kar- 
listów i zwolenników Don 
Juana, syna Alfonsa XIII, fa- 
szyści i republikanie drą ko- 
ty między sobą. Dalmer opo- 
wiada, że pewnego razu był 
naocznym świadksem awantu 
ry między senorem  Miralle- 
sem, przywódcą monarchi- 
stów, a młodym oficerem fa- 


szystą, który twierdził, że jest 
republikaninem. O mało nie 
doszło między nimi do bójki, 
tak się zacietrzewili. 


W Burgosie nie odczuwa się 
braku żywności, wydziela się 
tylko zapasy benzyny. Pry- 
wainych samochodów nie ma 
— wszystkie są zarekwirowa- 
ne. W ostatnich czasach w Bur 
gosie zdarzały się wypadki 
rozstrzeliwania urzędników 
pocztowych i telegraficznych, 
których oskarżono o sabotaż 
i pracę na rzecz rządu ma- 
dryckiego. 

Armia generała Moli składa 
się ze 160.000 ludzi. 50.000 z po 
śród nich odbywało służbę 
wojskową w chwili wybuchu 
wojny, a pozostali zostali 
wciągnięci w szeregi na mocy 
doraźnych dekretów. Ci żoł- 
nierze, pochodzący z różnych 
okolic Hiszpanii, przedstawia- 
ją sobą godny pożałowania 
widok. Naogół nie są zwolen 
nikami żadnej z walczących 
stron. Lecz jeśli nie stają do 
poboru, są natychmiast roz- 
strzeliwani jako wrogowie, 
gdy zaś wpadną w ręce wojsk 
rządowych zostają rozstrzeli 
wani jako powstańcy. 

Tylko odbywający powin- 
ność wojskową przed wybu- 
chem wojny E db noszą 
mundury, a nieliczni z nich 
posiadają buty. Pozostali cho 
dzą w swych ETTE i noszą 
panłofle lub sandały, 


nych. - DE 

Izba Przemysłowo - Handlo- 
wa proponuje. aby część pie- 
niędzy przeznaczonych ną wal 
kę z bezfobocieni, można była 
w formie pożyczek udzielać 
przedsiębiorstwom handlowym 
i przemysłowym, które Jade 
wiążą się do odpowiedniego 
zwiększenia stanu zatrudnie 
nia. 

W ten sposób pożyczka otrzy, 
mana z Funduszu Pracy zosia 
łaby w rzeczywistości, przynaj 
mniej w znacznej mierze, zuży, 
ta na opłacanie nowo zatrud- 
nionych pracowników. 

Projektodawcy uważają 
swój projekt za najlepszą mes 
todę zwalczania robocia z 


punktu widzenia gospodarczęe 


goi 


ecznego. aTh 
CT e RE ONE 


Delegat Kominternu 
przejazdem w Warszawie 


Warszawa gości ostatnie 
wybitnych emisarjuszy komu 
nistycznych. Po wizycie depui 
towanego Thoreza „przywóde 
cy komunistów francuskich, 
nastąpił w b. tygodniu przes. 
jazd przez Warszawę specjal 
mego delegata Kominternu 
na Francję i Hiszpanię; jest 
nim komunista Grigori Smo- 
leński. uchodzący za najwybit 
niejszego poliglotę wśród przy, 
wódców komunistycznych. 
Włada on bowiem swobodnie 
1i europejskimi językami. _ 

Smoleński po  jednodnio- 


wym pobycie w Warszawie 
wyjechał w dałszą podróż do 
Paryża. 


Kupon porady 
prawnej 


Kobiela 


Drugiego sekundanta znaleziono jeszcze tegoż 
wieczora. Zdzisław wrócił do domu znacznie spo 
kojniejszy. Wyczerpany przeżyciami ostatnich dni, 
padi na łóżko i zasnął głębokim snem. i 

Około dziesiątej z rana lokaj obudził go, meldu- 
jąc przybycie dwóch panów. | 

Kazał ich wprowadzić do salonu i prosić, by ze- 
chcieli parę minut zekać. 

Ubierał się ed domyślłając się, że to muszą 
być sekunilanci Florkowskiego. 

Gdy wszedł do talonu. drgnął... 

Jednego z sekundantów nie znał. Drugim był... 
trahia Wiśniewski... 

Czyżby ojciec Danusi chciał w ten sposób po- 
kazać. że uważa już Florkowskiego jakby za swo- 
jego zięcia? Chyta tak. skoro staje przy jego boku 
w tym wypadku... 

Pierwszy odezwał się hrabia Wiśniewski mó- 
wiat: 

— Przybyłiśmy tu z ramienia pana Aleksandra 
Florkowskiego, aby zażądać od pana satysfakcji 
za pańską wczorajszą napaść na niego i prosić 
© skomunikowanie nas z dwoma pańskimi przyja- 
ciółmi. 

Zdzisław ozięble wziął z kominka bilety wizy- 
iowe swoich sekundantów, mówiąc: 


w 
i mi 05 
Tragiczne dzieje dwóch sióstr, 
kochających jednego meżczyzne 


praqnie 
Ci... | 


— Warunki pojedynku — rzekł Warocki — są 
znacznie cięższe, niż przypuszczaliśmy. Twój prze- 
ciwnik, jako obrażony, miał wybór broni. Zażądał 
pistoletu na trzydzieści kroków z komendą. 

— W porządku — odrzekł Zdzisław. 

— Trzykrotna wymiana kul, 

— Dobrze. 

«— Pojedynek odbędzie sie dziś jeszcze o trze- 
ciej. Miejsce wyznaczyli sekundanci Fłorkowskie- 
go. Podobno gdzieś na Saskiej Kępie jest jakieś 
miejsce najzupełniej ustronne, gdzie nikt nie dotrze 
i nie zdoła przeszkodzić. 

— Niech będzie. 


— Masz jeszcze co do załatwienia u siebie? Ma- | 


my odejść na razie? 

— Nie. Wolałbym, 
obiad, jeżeli chcecie. 

— Wartoby, abyś skoczył przed tym do strzelni- 
cy i na wszelki wypadek trochę się wprawił. To 
nigdy nie zawadzi. 

— Tak, to dobra myśl — zgodził się Zdzisław 
po namyśle. 

Ubrał się na czarno. Warocki czuwał nad tym, 
aby żaden szczególik nie mógł służyć za cel prze- 
ciwnikowi. 

— Dobra jest, chodźmy — rzekł wreszcie. 


abyśmy wspólnie zjedli 


onurej powagi. - SB 
3 ed rósdkcje już czekał samochód PET 
watny. s n 
8 drogi rozmowa niebardzo się kleita. Nir 
dziwnego. Ostatecznie więc zaniechano jej: „, sk 
Sekundanci Fłorkowskiego już ich oczekiw 
i poprowadzili na „udeniąna ziemię”. aa 
taneli gdzieś w odłudnym rzeczywiście me 
scu. Była to polanka, otoczona alejami drzew 
Z jednej strony przeświecała Wisła.. 
Wiśniewski zapytał sekundantów Zdzisławei 
=- Czy to miejsce panom odpowiada? 
jm vicie: s 
— Dobrze. poczyńmy więc przygoiowanie, a 
Obaj i A A A ka Wiśniewski © 


pytał: ciek 


— Z jednej strony jest słońce, z drugiej € akk 
Czy panowie myślą, że wartoby losować, kto I 
stronę zajmie? pra | 

Nie, to dla nas obojętne — odrzekł Waro 

— Chce pan odliczyć kroki? 
chętnie. 8 

Warocki z Wiśniewskim odliczyli irzydać | 
kroków, starając się czynić je najszerszymi. p” | | 

Florkowski wR na miejscu, a Zdzisław | 
się na przeciwległą stronę. 

Losujmy teraz broń — rzekł Wiśniewski | 

Rzucono pieniądz. Wypadła reszka. jeż! 
Będziemy strzelali pistoleiami hrab | 


= 


Prawdzica — rzekł Wiśniewski. i 
Warocki podał mu pudełko. Wiśniewski 
zeń pistolety. 
Po tym obaj nabili je i zarepełtowal. 
Następnie Wiśniewski położył oba pistolety o 
ziemi i przykrył je chusteczką do nosa. 
Wreszcie Wiśniewski odwrócił się, podczaś: | 
Warocki wziął pierwszy lepszy pistolet, zapyt! 
— Dla kogo ten? 
— Dla pana Florkowskiego. re 
Drugi sekundant wziął pistolet i podał go 


Pan 


Zdzisław 


sława w jego postanowieniu. 


Najspokojniej załatwił szereg spraw, niezbęd- 
nych przed poważnym pojedynkiem. hepa NA | 
wszelki wypadek swemu adwokatowi. ja 


rozporządzić szeregiem 


Spraw 
czym napisał dọ Danusi d 


jej wręczóny na wypadek nieszczęścia. kc i 
Skończyi właśnie list, gdy mu zameldowano | kojne, bo ręka nawet mu nie drgn 
Obiad minął bez udawanej wesołości, ale i bez 


przybycie jego przyjaciół. 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Warocki oczekuje panów u siebie. 
Tamci dwaj sl:lonili się i odeszli bez słowa. 
prowadził ich do drzwi. 

Ta wyraźna demonstracja Wiśniewskiego, 
czyjej jest stronie, jeszcze bardziej umocniła Zdzi- 


po 


ma się | 
materialnych, po | 


oko 


Pod palącym stońcem Afryki 


Ze wspomnień b. sierżanta 
Legli Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemnice haremów w Afryce 


XXVIII. 

Natychmiast wyruszyliśmy 
na poszukiwania porwanych. 
Przez trzy tygodnie włóczyłi- 
śmy się po niebotycznych gó- 
rach nie natrafiwszy nawet 
na trop porwanych. 

Wreszcie znaleźliśmy te, 
których szukaliśmy. Stało się 
ło dzięki szczęśliwemu zbie- 
gowi okoliczności. 

Pewnego dnia zaalarmował 
nas oddział Legii Cudzoziem- 
skiej, na kióry napadli Ara- 
bowie, Ruszyliśmy na pomoc 
i rożen yje Bojez ku. Po kil- 
kugodzinnym, szybkim mar- 
szu przybyliśmy na pole bi- 
twy i odrazu przystąpiliśmy 
do akcji. Otoczyliśmy wioskę 
i przypuściliśmy jednocześnie 
atak ze wszystkich stron. 

Gdyśmy się już znajdowali 
w pobliżu wei, ujrzeliśmy jak 
po grzbiecie jednej z gór 
wspinało się kilku Arabów i 
Arabek, Puściliśmy się na 
nimi w pogoń i wkrótce schwy 
ialiśmy ich. Okązało się, że 
Arabowie chcieli uciec ze wsi 
wraz ze swymi niewolnicami. 

Odsłoniliśimy twarze nie- 
wolpic i ku naszemu zdumie- 


niu ujrzeliśmy przed sobą 
Europejki. due wybuchły 
placze i przedstawiły się, 


jako artystki pewnej ekspe- 
dlycji filmowej, która przyje- 
chała do Maroka, by tu na- 
kręcać film. 

Były to kobiety, których szy 
kałtómy. Porucznik kazał zwią 


zać Arabów i wziąć ich z sobą. 
Żołnierze w mig wykonali roz- 
kaz i zaczęli popychać ich 
przed sobą. Francuzki zeszły 
z nami i przystąpiliśmy po raz 
drugi do ataku, 

Po godzinie wioska została 
zdobyta. Nasz dowódca chciał 
oduczyć Arabów porywania 
białych kobiet. Kazał spalić 
całą wioskę. Żołnierze podło- 
żyli ogień w czterech końcach 
wsi i wkrótce wzbił się w nie- 
bo słup dymu i płomieni. 

Arapowie zamierzali się rzu 
cić na ratunek swojej chudo- 
by. Nie pozwoliliśmy im. Mur 
naszych bagnetów powstrzy- 
mał ich. Stali więc skupieni i 
milcząco przyglądali się poża- 
rowi, który niszczył ich chaty. 

Wkrótce pozostały same 
zgliszcza. Cudem iylko kilka 
chat ocalało, lecz i te mial 
znikuąć z powierzchni ziemi. 
Kapitan polecił i pod nie po- 
dłożyć ogień. 

y wreszcie z wioski pozo- 
stał tylko stos zgliszcz, odbył 
się sąd nad  przywódcam:. 
Trwał on krótko. Postanowio- 
no ich rozstrzelać na oczach 
zbitych w trzodę Arabów. Po 
dokonaniu Erka ruszyli- 
śmy w drogę, zabierając z so- 
ba wszystkich mężczyzn, któ- 
rzy znajdowali się we wsi, a ko 
biety zostawiając. 

Dopiero y przybyciu do 
fortu Beni-Benia miałem oka- 
zję porozmawiać z aktorkami. 
ich opowieść była tak wstrzą- 


— A lekarz? — zapytał Zdzisław. 

— ŻZałatwiony. Byłem u niego. Wpadniemy po 

! niego po drodze. Możnaby do niego właściwie za- 
telefonować, żeby przyszedł do nas do restauracji. 
— Tak, dobrze. 
Warocki pomimo pozornej pewności siebie był 
jednak dość zaniepokojony. 
W ustalonych warunkach walka jednak była 
dość niebezpieczna. 
Co prawda, 
lugi list, który miał być | strzelnicy, jaką 


sająca, że ogarnęła mnie wście 
kłość. Gdyby jakiś Arab pod- 
winął mi się wówczas pod rę- 
kę, nie wyszedłby cały. 

Cała wioska tonęla w rozpu 
ście. Nawet wówczas, gdyśmy 
atakowali Arabów, nie pozosta 
wiano kobiet w spokoju. Jeden 
po drugim odwiedzał je i wy- 
prawiat nieprawdopodobne or 
gie. A one w milczeniu i z re- 
zygnacją musiały wszystko 
znosić, Za najmniejszy bowiem 
opór groziła im śmierć. 

— W pewnej chwili — opo- 
wiadała jedna — przybył do 
nas kaid i oświadczył, że zbli 
ża się wojsko. Przyjęłam tę 
wiadomość z wielką radością. 
Spodziewałam się bowiem. że 
wreszcie skończą się nasze u- 
dreki, lecz zaraz znów ogarnę- 
ła mnie rozpacz. Kaid zapowie 
dział, że nas zasztyletują, gdy- 
byśmy próbowały odsłonić 
twarze w obecności żołnierzy. 

Żal mi było tych nieszczęśli- 
wych kobiet. lch wymęczone 
twarze, czerwone i opuchnięte 
od piaczu oczy, mówiły bar- 
dziej o ich cierpieniach. ni. 
słowa, 

Nagle gdy rozmowa ioczyła 
sig w najlepsze, usłyszeliśmy 
na zachód od nas strzelaninę. 
To znów gdzieś Arabowie na- 
padli na legionistów. 

Natychmiast rozległy się sło 
wa komendy, żołnierze chwy- 
cili za karabiny i plecaki i po 
kilku chwilach wyruszyliśmy 
na odsiecz. Przybyliśmy na 
miejsce potyczki w porę. Nasi 
żołnierze zaczęli się już cofać 

od naporem przeważającej 
ilości Arabów. Otworzyliśmy 
ogień karabinowy i ruszyliśmy 
do ataku. Wkrótce odparliśmy 
napastników i wróciliśmy do 
fortu. 

Nazajutrz jedna kompania 
wyruszyła do Rabatu, zabiera 


z» się znacznie, widząc na 

dzisław ma mocną rękę i celne 

Serce į nerwy musiały być najeur spo- 
gia ani razu. 


dłoń. 
Po czym dodał 


— Więm, wiem.. 


kowskiemu, 


jąc z sobą aktorki, a moja zo- 
stała na miejscu, by utrzymy- 
wać porządek w zdobytych 
przez nas wioskach. 

Dopiero wówczas miałem 
okazję przekonać się, jak cięż 
ka jest dola kobiety arabskiej. 
Arabowie traktują ją jak ja- 
kiś przedmiot, który można na 
wet kupić i sprzedać, 

Handel kobietami odbywa 
się tam w dość szczególny spo 
sób. Cztery razy do roku odby 
wają się targi, na których wy 
stawia się na sprzedaż wyłącz 
mie kobiety. W dniu targu A- 
rab wsiada na osła i każe nie- 
wolnicom, które zamierza 
sprzedać, ruszyć za nim. Dro- 
ga jest diuga, bo prowadzi do 
innej wioski, odległej o kilka 


dziesiąt kilometrów, a. kobiety |q 


przez cały czas muszą dotrzy- 
mać kroku osłowi. Nie wolno 
im zatrzymać się ani na chwi- 
lę, by nieco wytchnąć, ponie- 
waż ich pan i władca spieszy 
się. Chce wcześnie przybyć na 
targowisko, 

Wreszcie mała karawana zja 
wia się na targu. Znużone ko- 
biety opadają na ziemię i wy 
poczywają. Cbętnieby zrzuci- 
ly z twarzy zasłony, którę 
przeszkadzają oddychać, lecz 
tego nie wolno im uczynić; za 
to mogą być schłostane przez 
sv .*» pana. 

O godzinie ósmej rano przy 
chodzą ma targ kupujący. 
Przechodzą obok wystawione- 
go na sprzedaż „towaru“ i 
przypatrują się. Wiele wpraw 
dzie nie widzą, Nie widzą, czy 
kobiety są mlode, czy stare, la 
dne, czy brzydkie. Zasłony za 
krywają ich twarze, 

Tylko wyczucie może im to 
padszepnąć. I właśnie polega- 
jąc na tym wyczuciu, Arab za 
trzymuje się nagle i wdaje się 


Warocki wziął pozestały i oddał 
wi Szepnął mu przy tym: 

— A teraz dobrze celuj i traf, jak | 

-— Dziękuję — odrzekł Zdzisław. ściskająć i 


— Jeżeli padnę, znajdziesz w moim 
list, skierowany do hrabianki 
skiej. Zechcesz go natychmiast oddać pannie M 
skiej pod adresem wskazanym na kopercie. „4 
. Ale spodziewam się, że £ 
dẹ zmuszony spełniać tego brzydkiego zlecenł 

` Pojódynek się zaczął... 


go Prawde” t 
się nalt „ 


jeszcze: 


Danusi 


Dalszy ciąg 


w rozmowę z jednym Zë "d 
dawców. 


Ten ostatni domyśla sa 
dlaczego przybysz przy“ 
i z miejsca zaczyna WYS 
lać zalety swego .,towaru gł” 
powiada, że kobieta jest „pół 
da, namiętna, źe osk | 
umie pieścić, że ją nied os 
siada i tym Sa r gi 
Wreszcie wymienia cen% * 
lub cztery owce. ! 

popid uważa ię 
zbyt wygórowaną i 
ją ję (akg, którym owe 
szą zaklęcia, przysięgi Ł 
gestykulacja. reszcie 
opuszcza coś ze swej Od | 
gi dokłada do propo j 
przez siebie i interes _ 
ubity. Kupujący, jeżeli 
a owce, płaci nimi, a Tost 
nie ma, placi brzęcącą kę" go 
lub innymi przedmiot p 
irzebnymi sprzedające ø 

Przez ten cały czas © 
śliwe kobiety siedzą 88 „A | 


i w milczeniu zed wsie SĄ 


jak jeden je wychwa 
wiadając głośno o ich B 
mniejszych sprawach. 8 
stara się obniżyć ich. tal 
choć ich nigdy nie WAB w p 
ósP | 


wolno zabrać im głoś 

ożywionej dyskusji, kt 

cież ich dotyczy. „ ih 
Zapłaciwszy za „tow 

pujący podchodzi do n'o 

cy i cof jej szepce na U 

podnosi się z miejsca ł | 

rokiem podąża za nil" post 

stała się z rą jednego pga? 

stnika, a już czeka n8$ $ j 
Nabywca przechodzi 

wolnicg, która wciąż 

cze zakrytą twarz, P 

Dopiero gdy znikają 

chaty, Arab odrzuca 7 

twarzy i przyg 

(Dalszy, ciąg J 


GĄSECKIEGO 


(z KOGUTKIEM) 


Usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg, zmiękcza 
Odciski, kłóre pa tej kapieli 
alq się usunąć nawet 
Paznokciem. Przepis 
Użycia na opakowaniu. 


= 


zwa 


uke 


Nad całością gospodarki le 
śnej w Polsce czuwa Dyrekcja 
Naczelna Lasów Państwo- 
wych, podłegająca bezpośred 
nio ministrowi Rolnictwa i Re 
form Rolnych. Administruje 
ona nie tylko państwowym 
majątkiem leśnym i rolnym, 


ale ma również nadzór mad 
prywałnymi lasami. 
Jeśli Lasy Państwowe sta- 


ją na wysokim poziomie i go 


spodarka ich daje dobre re- 


zuliaty finansowe, to jest to 
w pierwszym rzędzie wyni- 
kiem planowej i racjonalnej 
gospodarki. 

W gospodarce Lasów Pań- 
stwowych nie ma przypadko 
wości. Na wystawie iwow- 
skiej Lasy Państwowe przed- 
stawiły przekrój swojej dzią- 
łalmości, pokazując dane, któ 
re zmuszają nawet najzago- 
rzalszych przeciwników etaty 
zamu A uznania zasług Admi 


z 


brzymi leśny warsztat pracy 


330.700 osób zatrudnionych w lasach i przemyśle drzewnym 


nistracji Lasów Państwowych. |zwiększenia obszaru lasów w 
więc przyrost roczny w | Polsce. 


lasach państwowych wynosi 
10 milionów metrów k 
nych, użytkowuje się tylko 
okoła 8 milionów. W ien spo- 
sób nie wyrębuje się całego 
przyrostu, natomiast cały te- 
ren jest natychmiast zalesio- 


sywne załesienie nieużytków 
iw ten sposób zmierza się do 


ny. 
| Od lat prowadzi się inten- 


cig 2.006 szpiegów 


za genialnym wynalazcą techniki wojskowej 


gd ppiedzy różnych mocarstw 

2 grasowali na terenie 
ki R chcąc zbadać francus 
uk cm obronny. W ostat 
za _ zasach mogło się zdawać, 


dają dzy zaprzestali tam 
spra o tości, gdyż nie widziano 


Ozdań z procesów szpie- 
io pach w dziennikach. Lecz 
rzad ? tylko złudzenie, gdyż 
~ Rie pozwolił pisać o tych 
„Wach. W zasadzie działeji- 
Szpiegowska we Francji 
ustaja ani na chwilę, a jesz 
„Oardziej się wzmogla. 
k ylko A niektórych wypad 
»,1 ło ze szczególnyci 
uledów odstępywano od tej 
a y. Rozwodzono się szero- 
Osy erze szpiegowskiej Lidji 
wą vald w Breście, aferze Al- 
> - Cridlinga w Metzu i 
„śTze Eugenjusza Hahna. 
w ZDiedzy we Francji chwyta 
„I różnych, na pozór nie- 
ych forieli, któreby miały 
M Uatwić „pracę”. 
oj, 2 naprzykład cały szereg 
jg, Tow artylerzystów i sape- 
vi Otrzymuje zaproszenia do 
niez Pracy w wojskowo-tech- 
ny" pismach zagranicz- 


Oficer dziennikarz 


Pewien mlody porucznik sa- 
k i Otrzymał tego rodzaju ofer 
Kole; Pisa! artykuł o szosach i 

Jach we Francji. 


| 


Po dwóch tygodniach otrzy- 


mał czek i zawiadomienie, że jofiecr przed kilku 


kawiące go objekty. Ten sam 
dniami a- 


jego artykuł z pewnych okreś- | resztował w Verdun pewną pa 


lonych powodów nie mógł się 
jeszcze ukazać. Przy tym pro 
szono go, by tem się nie znie- 
chec i przysyłał dalsze arty- 
uły. 

To obudziło podejrzenie po- 
rucznika i zawiadomił o wszy- 
stkiem swe władze zwierzch- 
nie. 

Było to jego szczęściem, gdyż 
po pierwszym żądaniu przyby 
ty dwa następne. Gdy porucz- 
nik w dalszym ciągu katego- 
rycznie odmawiał, zagrożono 
mu szantażem, że doniesie się 
o jego współpracy z zagranicą 
władzom zwierzchnim, 


Tajemnicze 
podróże 


<- W-Verdun ujęto pewnego 
Hiszpana, który pracował w 
wywiadzie zagranicznym. Pod 
różował po tej ulortyfikowa- 
nej okolicy i wszędzie zapra- 
szał młodych poruczników na 
pijatyki, chcąc od nich wydo 
być ciekawiące go szczegóły. 
W '[hionviile zatrzymał naj 
zdolniejszy oficer trancuskiego 
drugiego oddziału, porucznik 
Androuard, pewnego Belga, któ 
ry udawał się na „niewinne“ 
przejażdżki łodzią, kierował 
się zawsze w stronę fortów 1 


bez przerwy fotografował cie- 
O0 Feus DE Tees A om 


ń 


Q maciej wokanizie. o. 
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Uroczyste 
dt E.) Pan 
kory: Mieszkaniec (rochoma, 
ną rócił rolaśnie przed godzi 

t 4 ielniska i chodził roztkli. 

Y po swym ukochanem 
Przedmieściu. 

, Domki wy moje! — szep- 
nie Pieszczottimie., W cale 
dep,” rliście za Jakobsfel- 


ak, (em na ulicy Grochoro- 
zg, 1 natknął się pan „Alersz na 
dzi "adzone tlumy. lu i oro- 
nan; Pidnialy chorągiewki z 
Jog SEM: „Jritamy”, a u roy- 
la Ulicy stala ozdobiona kmia 
t brama tryumfalna. 
falą, ś! — jęknął pan Jakobs 
Nies choytajac się za serce.— 
dobrze mnie się robi z rado 
ją ó kwiatami na mnie czeka 
zę ni myśleli, że ja przyjadę 
Wi aky ooską ulica. Warsza- 
Pod t moje kochane Muszę im 
 pzekomać za tego. — 
sią an Jakobsfjeld przecisnął 
ź 


Przez tłum i uśmiechnął cię 
iezlimie do stojącego na jezd 
czę na Michała  Wojtasiemwi- 
. kach” tak stoicie, cipuchny 

kaci ne? Na Jakobsfelda cze 
ij co? Myślicie, że on przy 
ĉe z jurmanką? 


Dziękuję felda 


powstanie 


llersz Jakob-|c.ągiem przyjechałem! To mwla 


Ż 51 ja potrzebuję być Jakobs 
1 SLA: 

He he he, doprawdy nie mo- 
gie się roydzimiać, Co cóś wam 
przyszlo do glowy oczekiwać 
na mnie? 4 powodu jestem gro 
„chorwski obyroatel, co? No, do 
| widzenia się z wami, idźcie już 
do domu, peronie mas nóżki po 
irzebomali zabolić, 

W tem miejscu pan Jakobs- 
feld poklepał po twarzy oszo- 
tomionego pana Michała, któ- 
ry zapytał: 

— fo mojsko na manewrach 
ro cywilnym stroju teraz obec- 
nie ćrwiczy? 

Pan Jakobsfeld odporie- 
dział dobrotlitwie, że przyje- 
chat nie z manewróm, tylko z 
ietniska. Wóroczas pan Michał 
wyjaśnił, że czeka tu na po- 
roracające z ćroiczeń pułki, co 
bardzo pana Jakobsfelda roz- 
czarorwało. 

Nadomiar złego głośna roz- 
moroa obu panów ściągnęła na 
jezdnię sporą gromadkę ga- 
piów. To spowodowało inter- 
mwencję policjanta i protokół, 
który zaprowadzi pana Jakobs 
rzed oblicze sadu staro 


am. koteczki ry moje! Z pai ścińskiega 


rę kolarzy, małżeństwo pocho- 
dzące z Luksemburga, które 
miało „zamiłowanie” do szki- 
cowania motywów forteez- 
nych. 


Praca szpiegów 


Takich przykładów można 
by było przyłoczyć bardzo wie 
le. Francuski drugi oddział o- 
blicza, że na terenie Francji 
pracuje w chwili obecnej co 
najmniej 2000 szpiegów. 

Prawie wszystkim szpiegom 
nakazują ich władze, by rozto 
czyli obserwację nad Adolfem 
Kegresem. 

Oto naprzykład przy jednym 
szpiegu, zatrzymanym na dwor 
cu wschodnim w Paryżu, znale 
ziono kartkę tej treści: „Proszę 
fustalić, "gdzie w danej chwili 
przebywa Adolf Kegres i wy- 
starać się o jego prywainy a- 
dres,“ 


TARZAN 


TARZAN 
TARZAN 
KRÓL DŻU GL: 


WYSTĘPUJĘ 


W NAJPOPUŁARNIEJSZYM 
TYGODNIKU OBRAZKOWYM 


„Świat 
Przygód” 


Poza tym: 

ZEMSTA LI-FONGA 
MARMELADA 
TAJEMNICA ZATOPIONEJ 
WYSPY 
KAJTEK I WUJEK 
CHARLIE CHAPLIN 


W SZPONACH ŚWIETLISTE- 
GO SMOKA 


SPORT NA WESO ŁO| x 


Flip, jako król Hedżasu 
Cena 10 gr. 


Do nabycie we wszystkich 
kioskach. 


Ponobne żądanie znaleziono 
u kobiety szpiega Matyldy Tar 
dieu, u szpiega Chartrona i u 
jeszcze wielu innych. 

Kim jest ten Adolf Kegres, 
którego tak poszuknją wywia 
dy obcych mocarstw? 

Adolf Kegres jest geniuszem 
techniki wojskowej, który bez 
przerwy pracuje nad zapewnie 
niem bezpieczeństwa Francji. 
Pracuje on na małej wysepce 
Renauita, na którą wstęp jest 
surowo zakazany. 

Drugi oddział wie, jak pożą 
dliwym okiem spoglądają na 
genialnego wynalazcę wywia- 
dy obcych mocarstw i dlatego 
pilnuje go i jego warsztatu 


0 skrócenie czasu 
pracy 


Związki zawodowe górników 
3-ch zagłębi węglowych zde- 
cydowały zwołać kongres rad- 
ców załogowych wszystkich 
kopalń na dzień 27 b. m. w Ka- 
towicach, 

Głównym tematem obrad 
zjazdu górników będzie postu 
lat skrócenia czasu pracy w 
górnictwie węglowym do 6 go- 
dzin dziennie, bez obniżenia 
dotychczasowych zarobków. 


Istnieje specjalny instytut, 


icz- |naukowo-badawczy, który sta 


nowi pogotowie ochrony lasu. 
Różni specjaliści a wraz z ni- 
mi sztab pomocniczy pracuje 
nad zniszczeniem szkodników 
leśnych, tępi pasożytników, 
bada glebe, pilnuje sadzenia i 
rozwoju drzew. To niejako le 
karze lasu. 

Mówiłiśmy, że las jest boga 
ctwem Narodu. Lasy Państwo 
we wpłaciły do Skarbu Pań- 
stwa w ostatnim roku gospo- 
darczym 37 milionów 

Na pierwszem miejscu eks- 
portu polskiego znajduje się. 
nie jak mylnie się przyptusz- 
cza węgiel, ale właśnie drew- 
no. Lasy Państwowe są dru- 
gim z kolei największym klien 
tem kolei. 

Dochody Lasów Państwo- 
wych brutto w r. 1935 wymio 
dy powyżej 200 ER z 

tymże samym roku wypila- 
cono tytułem zarobków robot 
niczych w Lasach Państw. w 
przemyśle drzewnym 7 milio- 
nów zł., zaś w gospodarce leś- 
nej 28 milionów zł, Dniówki 
| w przemyśle wynoszą przecięt 
nie od 2 do 5 zł. — w gospodar 
ce leśnej od 1.5 zł. do 35 zi. 
przy czym woźnica zarabia od 
35 do 7 zł. 

Administracja Lasów Pań- 
stwowych na różnych swoich 
terenach wybudowała domki 
robotnicze, domy łudows i 
zaopatruje robotników w żyw 
ność. 

W r. 1935 lasy wogóle za- 
tradniały 330.700 osób, z tego 
gospodarstwa leśne 280.000, a 
przemysł drzewny 50.700. Na 
państwową gospodarkę leśną 
przypadało 120.000 osób, a na 
przemysł drzewny 13.000. 

Widzimy z łych cyfr, jak 
poważna jest rola lasów w ży- 
ciu gospodarczym kraju. Wy- 
nika stąd konieczność ich na- 
leżytej ochrony. Nie wolno 

Jekkomyślne marnotrawić 
skarbu, jakim są lasy. 


MENNiGE — ZENERA: RRDORRE | 


W CZTERY OCZY 


Intymne rozmow” iksa 


z Czytelnikami 


Wzujeniuse oskarżenia 
P. ELA Z PRUSZKOWA donosi| wy mężczyzna nigdy nie będzie 


BAM: 
„kzytałam 
wy LJ kl » . 
sprawie p. Lili — Girlsy. Chcę i ja 
swoje zdanie w tej sprawie dorzu- 
cić 


z 
Z 


zainteresowaniem 


ć. 
Mężczyzni potępiają kobiety, ko- 
biety znów mężczyzn. wyjątki 
które twierdzą, że nie wszyscy męż- 
czyźmni są podli. | 
Kakine są wyjątki u mężczyzn 
jak i u kobiet, Ale przeważnie męz- 
czyźni bywają gorsi, a dlatego tyl- 
| ko. że są wszyscy bez wyjątku 
| egoistami, tylko w mniejszym lub 


í 


DLA PYTKA viekszym stopniu. 


Obecnie mam 22 lata. W 15-tym 
roku swego życia miałam pierwsze- 
go narzeczoiego. Od tamtej pory 
mam tylko ao czynienia z mężczyz- 
nami, Nie mam żadnej przyjaciółki. 
Oni zastępują mi wszystko. Miałam 
ich moc. Nie umiem ich ani zliczyć, 
ani zapamiętać. 

Ale pomimo łak dażej ilości nie 
spotkałam ani jednego idealnego 
mężczyzny, takiego jakiego my ko- 
bieży chcemy mieć, a to tylko dila- 
tego, że meżczyzna różni się od ko- 
biety mie tylko płciowo, ale i du- 

wo. 


Kobieta 1 mężczyzna są to dwa 
odmienne bieguny, które nigdy nie 
zroznmieją się tak, jak kobieta z 

jetą lub mężczyzna z mężczyzną. 
Ale jeśli te dwa bieguny ziąguą do 
siebie, to z góry powinujśmy wie- 
dzieć po co. 

Chyba tylko mężczyzna zimno 
krwisty, bez temperamentu zacho- 
wa się oboję:nie wobec kobiety. Ale 
cóż taki mężczyzna ma dla nas za 
znaczenie, jeżeli nas obojętnie z 
góry, ma ziuino traktuje? Frawdzi- 


iadania się pań i panów wj 


obojętny dla kobiety. 

Ale kobleta jeżeli chce mieć spo- 
kój „duszy“ i nie chce być rozgo- 
ryczona na wszystko i na _ wszyst- 
kich, nie powinna i nie może a 
się męźczyznie przed ślubem, choć- 
by go jak najwięcej kochała. Jeże- 
l kobieta oddaje się mężczyźnie, 
tłumacząc się miłością, popełala nic 
naprawiony nigdy w życiu „ błąd. 
Kobieta może ilirtować, bawić się, 
wabić mężczyzn, bo na to jest ko- 
bietą, ale nie powinna nigdy sobie 
dać zrobić krzywdy. Lepiej jest. 
jeśli podepcze, zdusi swą miłość sa- 
ma, niż by mężczyzna miał ją zbru- 
kać przez intymny stosunek. 

A mężczyźni składają winę na 
kobiety. Weźmy taki przykład. - 
czyzna jest spragniony. Zaprowadź- 
my go do pokoju w którym na sto- 
Je są poustawiaue różnobarwne 
mieniące się kielichy, napełnione 
orzeźwiającym płynem. Zostawmy 
mu wolny wybór, z którego chce 
się napić. jeśli podejdzie i wypije 
z pierwszego lepszego kielicha wte- 
dy dla inuych pozostanie reszta peł 
na i nienaruszona. Ale jeśli będzie 
niczdecydowany, z którego się ma 
napić í będzie kosztował z każdego, 
to dia insych zostanie każdy - 
lch zaczęty. 

A takich mężczyzn  niezdecydo- 
wanych mamy bardzo wieln. | fo- 
szcze się chlubią ze swego zwycię- 
stwa, Ale komn oni robią krzyw- 
dę? Sobię i swoim kolegom, bo jak 
on tak zrobi komnś, to ktoś jemu. 

Więc mężczyźni i kobiety, proszę 
się z obrzucać wzajemnie komie. 
niami, tylko = 


woli i więcej koleżeńskości 8 wie 
dy może będzie epokój! 
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Konrad fiigiczki 


W szponach gangsteri 


Powieść — film z życia gangsterówchicagowskich 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
g Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. Miss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
młodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 
postanowiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 
kiór Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 
śliwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposób 
porywa lekarza, któreg$ oczarowała i uczyniła powolnem 
uarzędziem w swem ręku. 


Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalng detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na śmierć, ale jej przyjaciołom uda- 
ło się przekupić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracii w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ucieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
manowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym sługą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. 

Fred zdecydowal, po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabę, by wrócił do swej kochanki, uśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pełne zaufanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Fred wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie. Tudair 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcu uznał, że 
jedynym wyjściem skutecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ale po uplywie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Norę za pomocą środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
zła śpiącą gangsterkę do więzienia. 

bo aresztowaniu miss Nory zebrali się w zakonspiro- 
wanym pokoiku knajpy „Pod grubą fają* przywódcy gang- 
sterów pod przewodnictwem Al Capone. Dil przybył po 
dziwnej przygodzie, jaka mu się wydarzyła w jednej z re- 
stauracyj: spotkał tam I'reda, a w chwili, gdy miał zamiar 
so zabić, pękła bomba gazowa i złodzieje zaczęli plądrować 
gości restauracyjnych. Dill, przypadkowy widz tej eska- 
pady złodziejskiej, uciekł prędko z knajpy. 

Gdy gangsterzy rozpv:zęli swe oiiraay. zgasło nagle w 


pokoiku światło i zapaliła się czerwona lampka, co ozna- | 


czało, że do łpkału: wtargnęła policja. Zakonsbirowafity po- 
koik wsunął się do kryjówki w ścianie tak, by nikt nie mógł 
poznać, że isinieje jeszcze jeden pokój w budynku, gdzie 
siedzą gangsterzy. 

Fred, który wyszedł z restauracji w chwilę po Dillin- 
gerze, zauważył, jak gangster wsiadł do metro. Detektyw 
wskoczył do następnego wagonu i udał się w ślad za gang- 
sterem. 

W taki sposób udało mu się ustalić, że gangster, wszedł 
do knajpy „Pod grubą fają”, że w ślad za nim przybył 
również Al Capone. Zawiadomił o tym naczelnika policji 
<wiązkowej, który wysłał pięciuset policjantów i wywia- 
dowców, by otoczyć knajpę. 

Poszukiwania policjantów w całej knajpie nie dały re- 
zułtatów, bowiem gangsterzy byli 


nym pokoiku, wmurowanym w ścianę. Aż przypadkowo 


naczelnik policji natrafił na guzik w podłodze, połączony j 


z potajemnym pokojem. 


Policjanci i wywiadowcy zaczęli szukać jeszcze 
bardziej energicznie w całym lokalu. Mister Bra- 
ming rozumiał, że Fred jest zbyt odpowiedzialnym 
człowiekiem, by miał go wprowadzić w błąd. je- 
sli powiada, że widział, jak do lokalu weszli Al Ca- 
pone i Dillinger, więc muszą tu gdzieś być i na 
pewno nie wyfrunęli powietrzem. 

Wywiadowcy wraz z Fredem szli kolejno z jed- 
uego kąta do drugiego, pukali do ściany, zaglądali 
de każdej szpary, otworu. 

— Tu znajduje się gdzieś jakiś ukryty pokój — 
powtórzył raz jeszcze Fred. 

— No, dobrze, wiemy, że jest tu jakiś ukryty 
pokój, ale gdzie? — denerwował się mister Bra- 
ming. 

Fred i jeden z wywiadowców bacznie przyglą- 
dają się ścianie w dużej sali, na pierwszym pię- 
trze. Ściana jest pokryta drogimi tapetami. Fred 
zrywa tapety i ogląda znów wszystkie kąty. Nic 
jednak nie może zauważyć, Tylko w kącie, tam 
gdzie się obie ściany zbiegają, widać bardzo cien- 
ką szczelinę. Czyżby tam miało być jakieś puste 
miejsce, gdzie ukryli się gangsterzy ? 

Puka palea młotkiem. Oddźwięk jest peł- 
ny, dowód, że tam nie ma nic pustego. Wsżadzie 
przy pukaniu do ściany słychać pełnc odgłosy. Je- 
dynie tu szczelina w ścianie budzi wątpliwości... 
Trzeba byłoby zbadać, co się tam znajduje... 

Fred każe podać sobie młotek. Zaczyna opuki- 
wać ścianę: z początku spadają kawałki tynku, ale 
wnet ukazuje się deska, szeroka deska, która jest 
przymocowana do innej deski, obitej stalą, 

-— Ha. co to znaczy? — zamyślił się Fred. 

Nadszedł właśnie mister Braming. Fred szepce 
mu do ucha: 
| — Mam wrażenie, że za tą ścianą znajduje się 
dobrze urządzone ukrycie... Ą 

— Skąd takie przypuszczenia? 

— Czy, widzi pan oto te deski w ścianie? . 


ukryci w konspiracyj- ; 


o cOF<Z R RE Z ZĘ OE NODZE DDS E LOSE R. OCE LLORECLRA 


— Widzę, ale to jeszcze o niczym nie świadczy. 
W wielu miejscach kładą zamiast tynku — deski... 

— Wiem o tym, ale te deski są zbyt masywne, 
a poza tym są one tak przysunięte jedna do dru- 
giej, jak gdyby stanowiły drzwi lub ścianę innego 
pokoju. ' 

Mister Braming znów puka w ścianę. 

— Nie słychać żadnego oddźwięku, któryby 
świadczył o tym, że tam coś może być. 

— Oho, ło jeszcze o niczym nie świadczy. 

-— Czy mam wobec tego rozkazać, by zawalono 
tę ścianę? 

— Mamy jeszcze dość czasu, by się namyśleć, 
bowiem chce przed tym stwierdzić, czy są to na- 
prawdę zariakkowake drzwi. 


Nagle mister Braming przypomniał sobie jakiś 
szczegół i powiedział: 

— Mister Fred, przedtem zauważyłem w bufe- 
cie deszczułkę, która została przybita do podłogi 
tylko jednym gwoździem. Ale ten gwóźdź wy- 
daje mi się być mocno podejrzany, jest ruchomy, 
jak gdyby został wstawiony w jakimś celu, a nie 
przy o.ty. Z początku wydawała mi się ta sprawa 
mocno podejrzaną. ale gdym zobaczył, że „gruba 
faja” jest zupełnie spokojny, postanowiłem odło- 
żyć zbadanie tego na później... 

— Aha! Czy pan tam postawił 


iakiegoś 
strażnika? 


w — A co to jest. panie John?! — warknął Bra- 
ming, wsuwając pod nos restauratora sznur elek- 
tryczny. — Czy to jest zwykły gwóżdź? 


— Oczywiście. W takich trzeba 
zawsze mieć głowę na karku... 

— Być może, że ta deszczułka kryje za sobą ja- 
kąś kryjówkę. Trzeba to dokładnie zbadać. Ta- 
kich rzeczy nie wolno lekceważyć... Zaraz idę zo- 
baczyć, co tam jest — Fred udał się na dół, do 
bufetu. 

A tymczasem przy podejrzanej ścianie stanęło 
na straży kilku policjantów. 

Gdy Fred i jego towarzysze zeszli na dół — 
przywitał ich John krzycząc zę złością: 

— Co to za skandal, burzyć czyjeś mieszkanie, 
czyjś dom, bo panom się przyśniło, że ja tu cos 
ukryłem.. Jeśli policja chce szukać, niech sobie 
szuka dowoli, rewiduje, ale nie macie żadnego pra- 
wa burzyć moich ścian... To moja własność, za 
krwawą pracę zarobiona. 

— O, tak za krwawą pracę... — wtrącił się Fred. 

— Jeśli miał pan jakieś wątpliwości eo do po- 
chodzenia mego majątku — krzyczał dalej John — 
mógł mnie pan w należytym terminie zaskarżyć do 
sądu.. Jestem kaleką, nie mam ręki. ndwego gma- 
chu sobie nie postawię, a panowie burzycie mój 
dobytek... | 

— Cicho, cicho — odparł Fred — nie wrzeszcz 
pan tak... Jeśli nie znajdziemy tu tych, co szuka- 
my, otrzyma pan włedy odszkodowanie za zburze- 
nie ściany... Ale jeśli ten jegomość będzie tu ukry- 
ty, wiedy powędruje pan wraz z nim do więzienia... 

— Nie potrzebuję waszego odszkodowania —- 
odparł John i zaciągnął się dymem swojej fajki —- 
nie niszczcie moich ściam+. Kto zechce wejść do 
ruin kawiarni? 

Fred z kilku wywiadowcami wszedł za bufet. 
„Gruba fajka” stał tymczasem jak na rozżarza- 


sprawach 


m TYAN z. nn 


(w tajnym pokoju chyba w tej chwili mocno * 


' się szef policji związkowej — jeśli pan natychmi£ 
' nie powie nam prawdy, będę zmuszony rozko 
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i zzdź t0 
nych węglach. Jeśli połapią się, że ten p wód $ 
kontakt elektryczny. wtedy będzie Źle ze 
stkim... 4 

Jeśli zbadają jego tajemnicę, wt. dy nawet 
szony sięgnąć do zstatecznego sro“ sa. : a 
gangsterzy nie znają... innej rac> ur «Drop 

(john stoi spokojnie na uboczy i pierw 
wywiadowcy czynią za bułeiem. jw. n ść p 
chyla się, ogląda szczegółowo deszczu. Coti 
gwóźdź i w końcu zaczyna go wyciągać: i jek 
ae nia daid się wyjąć, trzyma się mocna 

o czegoś przywiązany. 
£ ii Mister Eni 3: jest jakis kontak ia 
tryczny.. — krzyknął Fred i pociągnął mocniej 
rzekomy gwóźdź. 

— Ach tak — odparł uradowany 
w takim razie jesteśmy na tropie... ! 

— Oto ma go pan — powiedział Fred i moch 
pociągnął rzekomy gwóźdź, tak. że kontakt us 
wał się i u detektywa w ręku został kawał sza | 
elektrycznego. 

— À co to jest, panie John?! — warknął po 
ming, wsuwając pod nos restauratora sznur e 
trycsny. — Czy to jest zwykły gwóźdź? 

John tylko zaciągnął się dymem, nic 
wiedział i spojrzał jakimś dziwnym wzť 
w stronę naczelnika policji związkowej. © Bre 

— Mamy pana, co? — triumtawał mister 
ming — czego pan się tak patrzy? Może się pas 
nie podobam? jm 

— Ależ nie, pan mi się nawet bardzo a baf dać 

odoba — odrzekł spokojnie „gruba faja”, a w! A 
fs na jego twarzy, ze myśli teraz o zgoła czy | 
innym, w każdym razie nie o tym, o czym za "I 

— Cóż to za kontakt, i z czym jest związany” a 
pyta Braming. k j 

— Jest to, panie komisarzu, moją osobistą 
jemnicą... i 

— Pańską osobistą tajemnicą, powiada 
Komu pan będzie takie rzeczy bujać?.. 

— Rzeczą pańską jest ufać mi, albo też nie...] 
odpowiada John Beuting, głosem zupelnie oba 
nym, a zarazem myśli o tym, że tych dziewię” 


odzie zmie 


. PP U 
naczelnik 


przestraszyli, bo zgasło tam światło elektryczne” 
— Właśnie, że nie wierzymy panu... uśmi 


całe miejsce pod bufetem i stwierdzić, w jakim di 
ty 


lu pan tam umieścił kontakt elektryczny. A na 
czasem zawiadamiam pana, że jest pan arcs 
ak 
John Beuting z dziwnym spokojem przyjął 
wiadomość. Nic nie odrzekł, tylko znów zaciąg 
— ŻZatęm, czy powie mi pan prawdę? 
buje go jeszcze zbadać Braming. 
E 
kontaktu jest moją osobistą tajemnica, i pan 
zmusi mnie, bym przed panem wyjawił swoje 
— Przekonam pana jednak, że zmuszę pana: M 
mi pan prawdę powiedział! Nie ruszymy cię st4% 
— A właściwie, kogo to panowie szukają u imę 
w restauracji? — spokojnie pyta znowu J9 
— Hm, to sam pan wie najlepiej... 
kąd prowadzi ten oto kontakt? 


wany... 
się dymem fajki. ź r 
~- po 
— Powtarzam panu raz jeszcze, sprawa 
jemnice... 
zanim nie złowimy tego, kogo szukamy... 
Beuting. wd 
A zatem, 
— Już raz panu powiedziałem... 


LJ 
Mister Braming rozkazuje przyprowadzić he 
tychmiast kilku elektrotechników. Jednoczest 


rozkazuje kilku policjantom, by rozwalili na pie 
szym piętrze ścianę, gdzie za tynkiem znajdują 
masywne deski. 

— Musimy zbadać, co jest łam za tą ścianą gy 
oświadczył bkraming — inam wrażenie, że konti e, 
pod bufetem ma związek z tym wszystkim. co J 
na pierwszym piętrze. m 

Kilku wywiaddwców pobieglo do pobliskie8” J 
sklepu po topory ı młotki. Fred zaproponowal: 

— A może prościej będzie wysadzić ścianę pf7% 
pomocy dynamitu? i 

— Ma pan rację. będzie to prościej, ale w > 
sposób zabilibyśmy tych ludzi, którzy mogli ukt 
się za tą ścianą... .4 nie wiem, czy im wszyśł - 
należy się wyrok śmierci, Jeszcze jedno: jeśli zathi 
niemy wyłamywać ścianę, i otworzymy ja nica 
bedziemy mogli przekonać się, czy tam jest kt 
bo taki Dilinger lub inny zaraz da nam znak ży” 
cia o sobie: zacznie strzelać... To jest jasne. Gang 
sterzy nie lubią czekać, atakują zawsze piet | 
Wiem to ze ptej prakt >. Sami dadzą nam 
wód, czy się ktoś tam ukrył. 
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„Zabójstwo badczas p.jatyki 


tych. W odpowiedzi M 
uderzył Żubra pustą butelką 
glowę a Wyszogrodzki do- 
wszy noża zadał mu glębo- 
ka ranę w brzuch 

Ciosy byly tak siłne, iż 
Żubza w stąnie beznadziejnym 


przewieziono do szpitala Dg 


Jezus w Warszawie. Zbrodni- 
czych awanturników uwięzio- 
uo. 


Krwawa walka o miedze 


Wczoraj podczas kłótni 
Zduński w pewnej chwili się- 
gnął do kieszeni i, wydobyw- 
szy rewolwer, wystrzelił w 
kierunku Gawrysiaka trafia- | 
jąc go w prawy bok. | 

Rannego w stanie bezna- 
dziejnym  przewicziono do | 
szpiłalu Dz. Jezus w Warsza: 
wie, Zduńskiego zaś osadzono 


6 — 


Zapisy i informacje codzienuie 
godz 5—9 wiecz. Opłaty niskie. 


Ostatnie dni zapisów. 


korespondencyjnię. 


Berna takela 36 Loterii ima 
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"wikt napad na cmentarzu w Żyrardowie 


Mieszkający w pobliżu omen z grobów mężczyznę, nieda- | 


tarza w Żyrardowie zaalarmo 

wani zostali krzykami i jęka- 

mi r alei en dochodziły z jedaej 
1 cmentarnych. 

Po porozumieniu się z do- 
zorcą pobiegli na miejsce skąd 
rozlegały się krzyki i spo- 
strzegli leżącego na jednym 


$ 


jącego znaków życia w kału- 
ży krwi. Dozorca wraz z mie- 
szkańcami okolicznymi puści- 
li się w pogoń za trzema spra 
wcasi pobicia, którzy chcieli 
nieznacznie opuścić tieryto- 
rium cmentarza, 

Po wstępnym dochodzeniu 


okazało się, że pobitym do 
nieprzytomności jest Słanis- 
ław Malinowski a nazwiska 
napastników brzmią: Stanis- 
ław Śniadoń, Zygmunt Wój- 
cicki i Wacław Gwiazda. 

Malinowskiego przewiezio- 
no do szpitala, oprawców do 
aresztu. 


Dziwactwa staruszka-milionera 


Kamerdynera „mianował* magnatem, a sam objął służbę 


Milioner John Edward Top 
pin skończywszy 60 lat wyco 
fal się ze swych interesów. 
Miał już dość pieniędzy. by 
móc żyć w _spokoju i i nie pra- 
cować. Po 5 latach całkowitej 
bezczynności znudził mu się 
ten tryb życia i postanowił 
coś robić. Pewnego dnia za- 
dzwonół na swego kame rdyne 
ra Collinsa i oświądczył: 

— Collins, obecny tryb żyr 
cia mi się nie podoba. Chcę 
coś robić, pracować. Zosiąnę 
kamerdynerem, a pan zajmie 
me miejsce. 

Kamerdyner przypuszczał, 
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nr. 7191. 

Zi. 20.000 ma nr. 51431. 

zi. 10.090 pa m-ry: 133731 RSE 

Po zł. 5.000 na upy; 1628 26 
14896 106488. 

Po zł. 2.000 na n-ry: 5585 17452 41349 
61466 69514 77722 88418 103829 106800 
118527 121908 12294) 126354 141023 
"173935 178017 179316 177662 


914 | 64 PI B56 


10106 69 316 65 634 171158 227 J80 435 j9% BR 


SE 62635 | 


milionera. który minie po 
dniu. Lecz stało się inaczej. 
Toppin poważnie ebstawał 
przy swym projekcie. Prze- 
de wszystkiem udał się do wy- 
bitnego lekarza aby ten po- 
świadczył, że jest zdrowy na 
umyśle. Następnie oddał da 
dyspozycji swego kamerdyne 
ra ołbrzymi kredyt pod wa- 
runkiem, że ten nie będzie 
wydawał ad 10.060 dola- 
(„3 tygodniowo. 

Po załątwieniu tych wszyst 
kich formalności Teppia v- 
stąpił swe apartamenty ka- 
merdyserowi, a sami wobrowa 
dził się do jego pokoiku na 
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poddasze. 

Następnego rana zaczęła się 
komedia. „Kamerdyner' Top- 
pin wstał o 6 rano, sprzątnął 
swój pokoik i wyczyścił swe 
obuwie. O godzinie 7 podał 
swemu „panu do łóżka śnia- 
danie i przyniósł prasę. 

Doskonałe wywiązywał się 
ze swych obowiązków. i- 
lioner" Collins w ciągu trzech 
lat skarcił go tylko raz. „Ka- 
merdyner" wrócił pewnego 
wieczora do domu po dziesiu- 
tej. «Takiego wykroczenie” 
nie toleruje się u pierwszo- 
rzędnego kamerdynera. 

Również i Collins odrazu 
przyzwyczaił się do swej no- 
wej sytuacji materialnej. Po- 
zwalał się obsługiwać, tak jak 
to czyni prawdziwy bogacz, 
jeździł luksusowym a, jada 
mieście, gral w golfs ał 
w azióno czych pen e eat 
i spędzał wakacje na F 4 
dzie. 

Po 10060 dniach Toppin zja« 
wił się u swego kamerdynera 
i oświadczył, se chce z powro 
tem stać się magnatem naf- 
towym i milionerem. Collins 
zaś, jeśli nie chce objąć swego 
dawnego stanowiska, Śtrzyma 
znaczne odszkodowanie. Col- 
iins nie chciał jednek porzu- 
cać pracy — przez 30 lat był 
kamerdynerem i chciał nim 
być w ćalszym ciągu. 

Topjńn podczas swej „służ- 
by” dobrze poznał byłych 
przyjaciół. Kpili z niego ot- 
warcie, unikali jego demu i 
rozpowszechniał. pogłoskę, że 
zwariuwał. 


Przed kilku dniami Toppin 
umarł. Większą część swego 
mienia, pozostawił | Coliinso- 
wi. Resztę rozdzielił między 
służących, z kiy praco- 
wał, wówczas gdy był kamer 
dynerem. Poza tym pozosła- 
wil po 5000 dolarów tym 
swym przyjaciołom, Ltórży 
raczyli z nim zamienić słowo 
gdy był służącym. 


Radcy prawni 


w więzieniu 
Do władz sądowo-śledezych 


wpłynęło podanie obrońców 
dwóch adwokatów zamiesza- 
iy ch w głośną aferę koncernu 

zpieczeniowego  „Feniks”. 
lak wiadomo od dwóch mie- 
sięcy pozostają na Pawiaku 
dwaj radcy prawni „Ieniksa'” 
adwokaci: lgnacy Bazler i 
Feliks Gutman pod zarzutem 
współdziałania w oszukań- 
czych manipulacjach, faszowa 
nia bilansów i t. p. 

Za obu adwokatów  zaołia- 
rowano wysokie kaucje pie- 
niężne zabezpieczone hipotecz 
nie. Sędzia śledczy odmówił 

dnakże zmiany środka zapo- 
okey z uwagi na możli 
wość ucieczki oskarżć mych. 

W związku z krachem kon- 
eernu „Feniksa przeprowa- 
dzana jest obecnie w calej Pol- 
sce rejestracja ubezpieczonych 
w tym towarzystwie. Rejestra- 
cję tę prowadzą specjalnie ko- 
mitety 


Śślązaczki w oryginalnych strojach ludowych z pa- Pan premier, gen. Składkowski, w otoczeniu gó- 
aem ministrem gen. Kasprzyckim i wiceministrem 


inż, Bobkowskim, 


Królowa Wilhelmina i następczyni tronu, księżniczka Juliana jadą ka- 
rocą przez ulice. witane gorąco przez tłumy. Królowa Wilhelmina te- 


goż dnia dokonała uroczystego otwarcia parlamentu. 


WIADOMOŚCI 


P.Z.IP.W. wyjaśŚmia | Wielkie jubileusze 


Przyczyną nieporządków na meczu 
były... fałszywe bilety 


(Wobec stwierdzenia faktów nie- 
porządków w czasie meczu piłkar- 
skiego Polska — Niemcy w Warsza- 
wie, zarząd Polskiego Związku 
Piłki Neżnej jako organizator tych 


zawodów przeprasza tych widzów, i 


którzy wykupiwszy bilety wstępu 
nie mogli ogłądać spotkania w nor- 
malnych warunkach. 
Zarząd P.Z.P.N. stwierdza, że 
sprzedana została ilość biletów ści- 


śle odpowiadająca ilości miejsc na, 


słudionie. Niestety jednak rekordo- 
wy napływ pubłiczmości przerósł 


wszelkie oczekiwania i możliwości 
organizatorów. 

Do nieporządków przyczynił 
jednak przede wszystkim fakt sfał 
|szowania biletów wstępu, wskutek 
czego na stadion dostaio się u kilka 
tysięcy osób więcej niż to było prze 
widziane, a organizatorzy postawie 
ni został już wobec faktu dokona- 
nego. 

Tym niemniej zarząd P.Z.P.N. jesz 
cze raz przeprasza publiczność i 
wyraża nadzieję, że przy następnej 
imprezie wszelkie mankamenty or- 
sanizacyjne nie powtórzą się. 


Fenisowa sensacja 
Austria nie wsźmie udziału w rozgrywkacn 
o puchar Davisa 


Niedawno rozeszły się pogłoski, 


że Australia nie weźmie udziału w; 


rozgrywkach o puchar Davisa, któ- 
re się odbędą w roku przyszłym. 
W związku z tym  dzienikarze 
zwrócili się do najlepszej rakiety 
australijskiej Jacka Crawforda z 


Wszyscy czytają 
sensacyjne wspomnienia 


JĘRZEGO BUŁANOWA 


drukowane w 


„NOWYM SPORTOWCU* 
CENA 10 GROSZY 


"zapytaniem, czy te pogłoski mają 
;jakąś podstawę. 

W odpowiedzi Crawford stwier- 
dził. że tenisiści australijscy na pew 
no bardzo się ucieszą z podobnego 
postanowienia, gdyż pozwoli im to 
spędzić wreszcie jedną zimę w Au- 
stralii (zima 'w Australii przypada 
6 miesięcy później niż w £uropie). 

„Przez it lat nie oglądaliśmy zi- 
my w kraju, spędzając roxrocznie 
miesiące te w liuropie na rozgryw- 
kach o puchar. Uważam za zupełnie 
naturalnie, że po tak długiej przer- 
wie stęskniliśmy się za zimą austra- 
lijską”. 

Odpowiedź ta, jak widać, niezu- 
pelnie jednak wyjaśnia sprawy u- 
działu Ausuralii w rozgrywkach. 
Przypuszczalnie Australia nie weż- 
mie w nich udziału ze względu na 
odrzucenie jej wniosku o utworze- 
nie specjalnej strefy Pacyfiku. 


się | 


łódzkich piłkarzy 
Piłkarstwo łódzkie obchodzić be- 


rali, którzy jak wiadomo bawili w Warszawie. 


objęło woźniców. 


Zgliszcza 
w czasie 


osób, spałonych żywcem. Nieszczęśliwi zosta 


patrza w Bogucicach, w który 


straszłiwego pożaru znalazło śmierć 


Ji 28% 


skoczeni pożarem podczas noclegu w śpichle 


SPORT OW 


Nowe rozruchy sirajkowg we Francji. Tym razem zarzewie strajku 
a zdjęciu tysiące woźniców głośno manifestuje: 


zwei narzpna" 


król łyżwiarzy świata 
nie przejdzie do szere ów zawodowców 


Dzieuniki skandynawskie donio- 


dzie w ciągu najbliższych dwóch” sły o przejściu na zawodowstwo 
tygodni dwa jubileusze swych re-| słynnej „książniczki lodu“ Szwedki 


prezentacyjnych graczy. Na meczu 
ŁKS — Wisła w dn. 20 września 
Władysław Król rozegra swój 500- 
ny mecz. Na meczu Ł.K.S. — Warta 
w dn. 27 września Antoni Gałecki 
grać będzie po raz 400-ny. Obu pil 
kurzom wręczone zostaną upominki. 


Międzynarodowe 
zawody kolarskie 


W najbliższą niedzielę i w przy- 
szłą środę rozegrane zostaną w Ło- 
dzi i Warszawie wyścigi kolarskie 
z udziałem najlepszych niemieckich 
i polskich kolarzy. 

Program wyścigu, zarówro w 
Warszawie, jak i w Łodzi obejmu: 
je 5-godzinny amerykański wyścig 
parami. Pierwszy wyścig oabędzie 
się w Łodzi w niedzielę, a rewanż 
w środę w Warszawie. 

Skład par polskich nie jest jesz- 
cze znany, natomiast Niemcy przy- 
syłają trzy pary znane z wyścigu 
kolarskiego Berlin Warszawa: 
Hupfeld -- Schulze, Ruland — Du- 
bachny i Schópflin — Oberbeck. 


GEN. MOND PRZYJĄŁ MANDAT 
PREZESA OKR. KRAKOWSKIEGO 

Jak się dowiadujemy, gen. Mond 
przyjał mandat prezesa Krakowskie 
go Okręgowego Związku Piłki Noż 


nej. 
Obecnie Krakowski Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej rozpoczal 


nrzygoiowania do meczu pomiędzy k 


olimpijską drużyną Węgier, a re- 
prezentacją m. Krakowa, który się 
odbędzie dn. 4 października w Kra- 
kowie, 


Vivianne Hulten i mistrza świata 
Austriaka Schaefera. 

Na zapytanie przedstawiciela nie- 
mieckiego biura informacyjnego czy 
te pogłoski odpowiadają prawdzie, 
Schaafer oświadczył: 

„Rokrocznie dowiaduję się o 
swoim przejśc na zawodowstwo, 
przy czym zawsze w tych pogłos- 
kach figuruje jako moja partnerka 


LOVELOCK WYCOFUJE SIĘ 
Z CZYNNEGO ŻYCIA. 
SPORTOWEGO 


Zwycięzca największego biegu 
ne Olimpjadzie w Berlinie, Nowo- 
zalandczyk Jack Lovelock opuścił 
Europę udając się z powrotem do 
Nowozełandii. Przed wyjazdem Lo- 
velock oświadczył, że bieg na Olim 
piadzie był ostatni w jego życiu. 
Wprawdzie Nowozelandczyk ma do- 
piero 26 łat, ale uważa swoją spor- 
tową karierę za zakończoną. W No- 
wej Zelandii spędzi on „rok na za- 
proszenie rządu, po czym powróci 
do Anglii, aby kontynuować dalsze 
studia. 

* 


Drugie spotkanie hinduskich ho- 
sistów w Szwajcarii z kombinowa 
ną reprezentacją krajową przynio- 
sło Hindusom . zwycięstwo w sto- 
sunku 12:0 (5:0). 


jakaś znana łyżwiarka. W zeszlyią 
roku była to sh eHnie, Obeć 
jest to Vivianne Hultea. 

Mogę tylko tyle oświadczyŚ JA 
ja o tych wszystkich planach sił 
miałem żadnego pojęcia, 

Mam zresztą obecnie ważniejs% 
kłopoty, mianowicie chcę sobie 6 
rzyć egzystencję w Wiedniu. Za 
tygodnie wezmę udział w pierw, 
szych zawodach  łyżwiarskiob 
czywiście amatorskich", 


zagraniczne 


Ogółem Hindusi rozegrali w 
pie 20 spotkań wygrywając W 
stkie i mając dość niezwykły: “< 
sunek bramek  126:15 na 5Ww” 
korzyść. 


6 
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Zrana młodziutka mistrzyni i 
ciarska Norwegii Laila Schou-B*" 
sen, która zdobyła dwa pierws” 
miejsca na Olimpiadzie Zimoweł 
Garmisch - Partenkirchen, w 
obecnie udział w turnieju tenis” 
wym o mistrzostwo juniorów o 
wegii. Laila Schou-Nilsen zdob?” 
dwa tytuły w grze pojedyńczej 


mieszanej. 


5KŁADAJCIE OFIARY NA 
Fundusz 


Obrony 


Morskiej 


|} 
Konto P. K. O. 42 


w Krakowie 


Na dziś i jutro zwłołano do 
Krakowa doroczne święto Ko- 
lejarza Polskiego. 

Protektorat nad świętem, or- 
ganizowanym przez Kolejowe 
Przysposobienie Wojskowe 
objął minister komunikacji płk. 
Ulrych, który przybędzie do 
Krakowa. 

Tegoroczne święto Kolejarza 
nosi specjalnie uroczysty cha- 
rakter, albowiera kolejarze zrze- 
szeni w K.P. W. w liezbie 100 
tysięcy, złożą hołd pamięci Wo- 
dza Narodu, oraz  przywiozą 
ziemię z pola bitwy pod Grun- 
waldem, która zostanie złożona 
na Sowińcu. 

. Do Krakowa przybędą z ca- 
łej Polski delegacje i oddziały 
K. P. W. oraz liczne reprezen- 
tacje sportowe poszczególnych 
Okręgów. które walczyć będą 
o mistrzostwo KPW. 


Statkami 
do MOGIŁY 


W niedzielę, dnia 20 września 
br. będą kursowały od godziny 
7 rano statki do Mogiły. 

Odiazd e> godzinę z przystani 
przy IlI moście (ul. Starowiślna). 
Dojazd tramwajem Nr. 1, 3, 6. 

Przejazd od osoby w jedną 
stronę 50 groszy. 


Żegluga Polska 
S.A. 
EE O Z 


Oabraze Armiii Państwa 


oskarżony Ladis Kiepura 


W czasie alarmu lotniczego 
przyjechał pociągiem krakow- 
skim do Lwowa śpiewak Ladis 
Kiepura. 

powodu niemożności uzys- 
kania taksówzi Ladis Kiepura 
wobec numerowych i szoferów 
wyrzekł w pewnym momencie 
po wywołanin awantury, słowa 
obrażające Państwo i Armię pol- 
aka. 

Słowa te słyszał posterunko- 
wy, a gdy ten chciał wylegity- 
mnować śpiewaka, tea z oburze» 
niem wołał, że jest Ladisem Kie- 
purą, bratem Jana. 

Posterunkowy był jednak nie- 
czuły ka dźwięk tego nazwiska 
i sprowadził śpiewaka do Ko- 
misarjatu, gdzie spisano proto- 
kół. 
Ponieważ Ladis Kiepura miał 
za kilka dni wyjechać ze Lwo- 
wa za granicę, więc odbyła się 
przeciw niemu rozprawa w try- 
bie przyspieszonym. Oskarżony 
jest o obrazę Armii i Państwa. 

Rozprawę celem przesłuchania 
świadka odroczono. 

BEE ERROR 


larnisze stylowe 


do firanek w wielkim 
wyborze 


Oprawa obrazów 
gobelinów, oraz 
lustra szlifowane 


wykonuje najtaniej 


KLIPSTEIN 
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v | groszy dziennie! 


wynosiprenumerata 
najpopularniejszego 
dziennika krakowskiego 


Ostatnie Wiadomości 


Krakowskie 


Święto kólejarza 


Jak już wczoraj donieśliśmy, 
krakowskie władze bezpieczeń- 
stwa przeprowadziły 7 godzin 
trwającą 
socjalistycznego radnego miej- 
skiego dr. Bolesława Drobnera. 

W godzinach wieczornych dr. 
Drobner został aresztowany i 
osadzony w areszcie śledczym 
przy komendzie policji, akąd 
przewieziony został do więzie- 
nia św, Michała. 


W wyniku rewizji skonfisko- 


KRONIKA 


Dookoła aresztowania dr. Drobnera 


rewizję w mieszkaniu | d 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


> 


i ulotek. 
Pogłoski jakoby aresztowanie 
r. Drobnera nastąpiło w zwią- 
zku ze atrajkiem w fabryce Zie 
leniewskiego nie odpowiadają 
rzeczywistości, gdyż dr. Dro- 
bner interweniował tam z ra- 
mienia P. P. S., który dąży do 
likwidacji tego zatargu. 
Niektóre dzienniki zanotowały 
również wiadomość, że dr. Bo- 
lesław Drobner, który jest człon- 


igi szereg książek, publikacyj 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie 


Prenumerata miesięczna wynosi 


Zł. 15 


z odbiorem 
w administracji 


RA 


KOWA 


kiem O. K. PPS. w Krakowie 
został z partji wydalony. 

Według posiadanych przez 
nas wiadomości informacja nie 
odpowiada prawdzie, 

Jak s'ychać socjaliści ogłoszą 
w najbliższym czasie w sprawie 
tej publiczną enuncjację. 

Oprócz dr. Drobnera władze 
aresztowały kilku innych skraj- 
nie lewicowych działaczy socja- 
listycznych, jak Susuła i Mosz- 
kowicza. 


Czy zaprenumerowałeś już 


najpopularniejszy i najtańszy dziennik krakowski 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 


z ednoszeniem 
do domu 


Za. 1.95 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, nl. Na Gródku 2 — Telefon 173-02 


Skazanie radcy miejskiego 


Z końcem czerwca br. odbyło 
się w Krośnie zgromadzenie — 
zwołane przez Komitet PPS.i 
Radę Związków Zawodowych. 

Na zgromadzeniu tym dr. 
Szamski wygłosił referat o sy- 
tnacji polityczaej i gospodarczej. 

E>ilogiem tego zgromadzenia 
było to, że przeciw dr. Szum- 
śkiemu wniesiono doniesienie o 
obrazę władzy i o rozszerzanie 
nieprawdziwych wieści, mogą* 
cych wywołać nispokój publiczny. 
Onaegdaj odbyła się w sądzie 
grodzkim rozprawa przeciwko dr. 
Szumskiemu. Świadkowie oskar- 
żenia potwierdzili wszystkie za- 
rzuty zawarte w doniesieniu. 

Sąd odrzucił  zaofiarowane 
przez oskarżonego dowody m. 
in. o przesłuchanie min. Kościał- 
kowskiego oraz robotnic z fa- 
bryki „Semperit“ na okoliczność 
zachowania się policji podczas 
nocy z 20 na 21 marca br. 


W końcowym przemówieniu 
oskarżony podważył wiaryged- 
ność zeznań świadków oskarże- 
nia wytykając im brak logiki o- 
raz dowolne 
i zestawianie słów i zdań wypo- 
wiedzianych na zgromadzeniu. 

W wyniku rozprawy sąd wy- 


OW Ł 


dał wyrok, skazujący dr. Szum- 
skiego na 2 miesiące aresztu, 


50 zł. grzywny, zamienionej w 
razie nieściągalności na 5 dni 
interpretowanie aresztu oraz na zapłacenie kosz- 


tów postępowania. 
d tega wyroku dr. Szumski 
zapowiedział apelację. 


OSIENIE 


na rękach, nogach, pod pachami usuwa skutecznie 


Razol dla Pań 


[ZEE l 
Paczka Zł. 1.50 


Schónwald, Kraków, Dietla 51 


Bezpłatny pokaz usuwania włosów we firmie. 


Prospekty na żądanie, 


Zuchwałe włamanie do sklepu jubilera na 


Jak corocznie, tak i obecnie 
złodzieje korzystając ze świąt 
żydowskich, — upatrzyli sobie 
kilka punktów „operacyjnych. 

Jednym z takich punktów stał 
się sklep jubilerski Izaka Klip- 
steina, mieszczący się w naroż- 
nym domu w Krakowie przy ul. 
Stradom 18. 

W godzinach wieczornych dnia 
wczorajszego nicwykryci narazie 
sprawcy dostali się do piwnicy 
domu, w którym mieści się ten 
sklep jubilerski. 


Włamywacze przystąpili na- 
tychmiast do „pracy“ w wyniku 
której przez wybity w podłodze 
się do sklepu 
jednakże nie tego, który był ich 
celem „wyprawy“, ale do skle- 
pu galanteryjnego Izaaka Eisen- 


otwór dostali 


nemi przyrządami, przez pomył- 
kę dostali się do innego sklepu 
i przez to stracili dużo czasu. 
4 Jednakowoż wnet zorjentowali 
sią w sytuacji i fpo wybiciu o- 
tworu w ścianie drewnianej do- 
stali się do sklepu Klipsteina 
gdzie zaczęli pakować biżuterję 
i srebro, nie apiesząc się zbytnio 
bowiem wiedzieli, że Klipstein 
na dwa dni Świąt Nowego Ro- 
ku wyjechał z Krakowa. 

Traf zrządził, że właściciel 
sąsiedniego sklepu Eisenberg, 
który zapomniał czegoś w swym 
sklepie, wrócił się wraz z żoną, 
której polecił czekać na ulicy. 

Włamywacze  posłyszawszy 
szmer zaczaili się w sklepie, a 
po chwili przekonawszy się, kto 
wchodzi, rzucili się na niego, 


berga. Tak to włamymacze, któ | zatkali mu rękami usta, a na- 
rzy zresztą pracowali nowoezes- | stępnie owinęli mu głowę szma- 


tą, poczem związali 
przywiązali go do stołu i tak 
postawili w kącie, każąc mu stać 
nieruchomo, przy czym w razie 
niezastosowania się do tych po» 
leceń grozili śmiercią. 
Zabezpieczeni w ten sposób 
przed Eisenbergiem włamywac e 
wrócili do sklepu  Klipsteina, 
gdzie w dalszym ciągu poczęli 
pakować kosztowności. 
Włamywaczy jednak prześla- 
dował pech, bowiem żonie Ei- 
senbergs (o której obecności na 
ulicy bandyci nic nie wiedzieli) 
znudziło sie tak długo czekać na 
męża. Weszła do sklepu a zo- 
baczywszy męża związanego — 
wszczęła przeraźliwy alarm. 
Spłoszeni włamywacze rzucili 
się do ucieczki i zbiegli tą dro* 
gą, którą się dostali do sklepu. 
Zdążyli jeszcze jakiś łup 7e so- 


mu 5 


a= "— 


Epilog strasznej 


zbrodni w Kobierzy”! | 


, hY 

Przed sądem przysięgły *" ig 
Krakowie rozpoczęła SIG 3 
raj dwu-dniowa rozprawā 
derstwo -dokonane prze” nić: 
ciecha Krasnego w Kobiet re 
Według aktu oskarżenia m. 


wa przedatawia się nastop g i 


Dnia 30 grudnia 1935 


przechodzące drogą PU viej | 


w Kobierzynie dziewcz<t3, 


Js ie 
kiś osobnik niskiego wa ge 
ścigając drugiego osobni nse 
dał do niego 3 strzały rewol¥ 
rowe. Po oddaniu strzałów fy, 
osobnik począł uciekać w £ 1 
nę Skotnik. Jak się późaiel © | 
kazało ów drugi osobnik ram 
ny śmiertelnie przebiegł O, 
60 kroków a następnie run i 
ziemię w sieni piekarni 2 
zakończył Życie. Wstępne y 
chodzenie ustaliły Że tration 
trzema kulami nazywa się 
Chmielewski. y 
Tymczasem zbrodniarz d 
nawszy morderstwa zbiegł. 


oko” 


W parę dni później zgłoś 
do obrońcy adw. dr. Kruha ky 
ciech Krasny i opowiedzia ny 
o dokonanej zbrodni. Kr 
wraz z obrońcą udali się do pro” 
kuratury i tam zabójca ° 
wiedział o całem zajściu. „ jee 

Krasny broni się tem że Ch”. 
lewski karany za zabójstwo * 
lokrotnie go napastował gr0%% 
mu zabiciem. + 

Dnia krytycznego Chmielew 
ski miał Krasnego sprowokowii 
a ten w obronie koniecznej ° 
dał do niego trzy strzały, 
Broni adw. dr. Kruh. 


Sensacyjne zniknięcie 
Żony i 2 synów 
konduktora 


Do policji zgłosił się Edws” 
Otto, lat 41, konduktor między. 
narodowych wagonów syp 
nych, zamieszkały w willi wias! 
przy ul. Mickiewicza 13, w sbi 
mie pod Pruszkowem, z Pro h 
o odszukanie żony jego i dwo 
synów. jej 

Gdy Otto powrócił onegd?j 
drogi, zastał dom ogołocony j 
wszystkich mebli, Wraz z meble” 
mi znikła żona jego i 2 synkó* 

Otto przypuszcza,że żona Je, 
Leokadia i dzieci pod terorem ° 
puścili mieszkanie. 


Sytaacja strajkowa 3 

W dniu wczorajszym wszy” 
kie fabryki krakowskie przem) 
słu metalowego przerwały pr” 
na 1 godzinę, na znak solida! 
ności ze strajkiem okupacyjny” 
w fabryce Zieleniewskiego. 


Kazimierzu 


bą zabrać, jednakże pozosta 
na miejscu 5 paczek biżute” 
srebra. r 

Na miejsce wlamania przybył 
natychmiast policja, która Pa 


wili 
ji! 


wany Eisenberg oświadczyń, 
nie może określić napastników 
gdyż w sklepie było ciemno- 

Policja dokonała kilku aresž 
wań osób, które są podejrzan? 
udział w włamanin. r 

Wiadomośćo włamaniu i nap 
dzie rozeszła się lotem błyska™ 
cy po mieście, budząc zrozum! 
wrażenie. 


RA do dochodzeń. Wyp)! 


Czytajcie 


Ostatnie Wiadomości 


Krakowskie 


"I 


łosiisi4 | | 
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| 


A 


| Wrzesień 
| 16 
i Sobota 
SW. Januarego 


i aa nCE 


1 a 
44 
Ss im, J, Słowackiego 


uKibięt, 


KINA 


Nan” 
tag erelonn ze słoneczko" i „Noc 
atęją, ; : 
dice” czar“ | rewją „Po wie- 
P ga erza; «10 proe. dla mnie". 
“igl i Książę Woeroncow*. 
A Logią 07 boksarski Schmelling— 


l .« 

=: O apo 

Ha eh nCoacertioa'"*. 
Rad, "| Astour", 

Zorzą. „Rose Marie". 


' "Jstatni sygnał”. 


Radio krakowskie 


ad 
e fase 230 Program na dsień bieżą- 
3 Diye, 12 uka informacji, 7.40 Mazyke 
wik „03 Płyty. 14.30 Kencert ży: 


vt, 17 Najnowsze nagrania 


p pi “mowy, 23 Muzyka tanecz- 


u, aka Pod Złotym Tygrysem plac 
WSH l; pod Amiałem Stróżem 
„EB ki 18, pod Temidą Dłnga 66, 
„Kg Są, ciem Mikołajska 4, Niebies- 
l „ owiślna 71. 

“Fre: pod Hygeą Kalwaryjska 27 


NODE 


ADWOKAT 


Dh JAW PLESZOWSKI 


„OWądzi obecnie kancelarję 


Akó w, Karmelicka 1 
Telefon 181.41 


dyżur aptek 


skiego, 
Lejzorem Rzązewem a Dwojrą 
Zewżvnowską wynikła sprzecz- 
ka, która przeszla w powsiną 
bójkę. 


pł 

lk, IBPogadsnka aktualna, 18.10 

K Gr „Połeczna, 18.15 Płyty, - 
Day ł 

nowską kilka razy kijem. 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 

jak czasopisma, broszury, prospekty, 

afisze, ulotki, oraz druki handlowe 
wykonuje solidnie 


szybko i tanio 


Zamach rewolwerowy pod Krakowem 


Rzeźnik chciał zamordować swą kochankę w Swoszowicach 


Potwornego zamachu rewolwe 
rowego dokonano wczoraj w no- 
cy w Swoszowicach. 

Oto do sklepu 40-letniej An- 
toniny Tomczykowej — która od 
dłuższego już czasu nie żyje z 
mężem — przybył jej były ko- 
chanek 35-letni Stanisław Le- 
chowicz, z zawodu rzeźnik. 

Lechowicz, który niedawno 
się ożenł, przyszedł do swej 
byłej kochanki, po chwili znie 


LUSTRA 


LUSTERKA 


do torebek 


nacka wyciągną? rewclwer i 
strzelił do Tomczykowej. 

Temczykową kula ugodziła w 
otwarte usta i zbroczona krwią 
padła ona na ziemię. 

Lechowicz po dokonaniu tej 
zbrodni zbiegł w niewiadomym 
kierunku. 

Zaalarmowana policja wezwa- 
ła natychmiast lekarza pogoto- 
wia ratunkowego, który Tom- 
czykowej udzielił pierwszej po- 


Odna wia 


mocy a następnie w stanie cięż- 
kim przewiózł ją do szpitala 
św. Łazarza, 

Przybyła policja przeprowa- 
dziła natychmiast na miejscu 
śledztwo, w wyniku czego zna 
leziono tam kapelusz zbrodniarza 
oraz łuskę rewolwerową kalibru 
6.35. 

Za zbrodniarzem wszczęto e- 
nergiczny pościg. 


wszelkiego rodzaju 


wykonuje najtaniej 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


Kraków, św. Krzyża 3 
Telefon Nr. 129-03 
Wykonuje wszelkie roboty w 


szklarstwa wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych. 


zakres 


stare lustra 


Udusił kobietę w oczach tłumu 


W Siedlcach na ulicy Puław- 
pomiędzy Abrahamem 


Rzązew uderzył Zewży- 


Gdy kobieta przewróciła się 


na ziemię, Rzązew rzucił się na 


nią i zaczął ją dusić. 


Mimo pomocy przechodniów, 


którzy usiłowali szaleńca oder- 


Iniika da Kin: 


|lwać od 


„Atlantic“, „Adria“, Capitol", 


dia Crytoipikós „Ostatnich Wiudomości Krakowskich 
Ważna tylko w dsatun 19 września 1936 r. 


swej ofiary, 
udusił Rzewżynowską. 
Mordercę aresztowano. 


Rzązew 


„Swit“ lnh „Bagatela“ 


DRUKARNIA 


MONOPOL 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


„Opowieści Hoffmana“ 
z Adą Sari, 
Hornerem i Beldewiczem 


Najpopularniejsza i pełna ulv- 
bionych melodyj fantastydŹna 
opera Offenbacha — wykonane 
zostanie w krakowskim Teatrze 
Miejskim w poniedziałek, dnia 
21 b. m. 

Obok znakomitych gości bie- 
rze ndział w wykonaniu cały 
zespó! Twa Operowego z pp.: 
Pastówną, Mazankiem, Kruszew= 
skim, Wożniakiem, Mazurklem 
i in. Dyryguje B. Wallek- Wa- 
lewski. Reżyserja J. Stępniow- 
skiego. 


Gimnazjalista zmiażdżony 
przez motocykl 


Przedpołudniem około godzi- 
ny 11-tej na ul. Gródeckiej we 
Lwowie miał miejsce wypadek 
motocyklowy, który mógł za- 
kończyć się śmiercią 14-letniego 
gimnazjaliaty. 

Oto inż. Magistratu, jadąc 
motocyklem w kierunku miasta 
wymijał wolno jadący wóz cię- 
żarowy- tym momencie wy- 
biegł z ulicy Józefata 14-letni 
gimnazista Stanisław Lorber, a 
wymijając ten sam wóz wpadł 
pod motocykl, którego kierow- 
nica ugodziła nieszczęśliwego 
chłopca tak nieszczęśliwie, że 
wypłynęły mu jelita na wierzch. 
Ugodzony w brzuch chłopak 
upadł na ziemię. 

Na miejscu wypadku zgroma- 
dził się tłum ludzi. Wezwano 
pogotowie ratunkowe,  którgo 
lekarz opatrzywszy rannego — 
przewiózł go w ciężkim stanie 
do szpitala. 


Kto jest pewny, że nig- 
dy nie będzie potrzebo- 
wał pomocy Pogotowia 
Ratunkowego niech 
odmówi datku! 


© Lekarka w roli pokojówki —— 


Cudowny i mistrzowski spo- 
za * laki to robiła, wzbudził 
Doğ dd wśród gości. Każdy 
ły el grację i miłe obejście 

Kei diwy filmowej. 
wajzewiński wdał się z nią 
wał ugą i żywą rozmowę. Zda- 
b © mu się, że Liliana jest mi- 

M człowiekiem. 
min Ód serdecznej pogawędki 
NA pierwszy wspólny obiad 
gł; splanadzie” i nikt nie prze- 
ki pat jak brzemienny w skut- 
Pob dzie dla niektórych z gości 

Nast poiju, i 

astępnego dnia panowała 
Mezwykle piękna pogoda. 
"ZĘŚĆ gości wybrała się w 
"Y, część zaś spędzała czas 

spacerze po  wspsniałych 
%rodach, należących do hoteln 
gala wielkim placu, przezna- 
byy ym dla dzieci do zabaw, 
ło rojno i gwarno. Maleństwa 


gó 
a 


GENY 
Qd 


rozbrykane swawoliły. 

Dziś opiekę nad niemi rozta- 
cząła Lucyna, zwana ogólnie 
przez wszystkich „panienką z 
hotelu“. Lubiaja ona to zajęcie, 
gdyż kochała dzieci i intereso- 
wała się niemi specjalnie jako 
przyszła lekarka chorób dzie- 
cięcych. Z msłej Urszulki nie 
spuszczała oka. 

— A teraz, moje małe, zaba- 
wimy się w siłowanie — odez- 
wała się głośno Lucyna. 
Weżmiemy gruby sznur, który 
tam leży pod ławeczką. 

Chłopcy ujmą za jeden ko- 
niec, dziewczynki zaś za drugi. 
Każda strona będzie usiłowała 
przeciągnąć sznur do siebie, a 
której to się uda, ta odniesie 
zwycięstwo. 

Dzieci z zapałem wzięły się 
do walki. Szala zwycięstwa prze- 
chylała się raz na jedną to znów 


na drugą stronę. Starsi, którzy 
z zaciekawieniem przyglądali się 
tej zabawie, zachęcali walczące 
strony okrzykami: 

Nie dajcie się, chłopcy! 
Pokażcie, że potraficie radzić 
sobie z niewiastami | 

— Dziewczynki, śmiało i od- 
ważnie, nanczcie chłopców res 
pektu! 

Wreszcie jedno mocne pociąg- 
nięcie, i chłopcy leżeli bezładnie 
na ziemi. Zwyciężyły dziewczyn 
ki, które dumne były z odnie- 
sionego zwycięstwa. 

Urszulka podeszła do starsze- 
go od niej o 2 lata chłopca i 
szydziła z niego. 

— A widzisz, wygrałyśmy! 
Jesteśmy mocniejsze od was! 

— Głupia gęś, — odpowie- 
dział chłopiec — cicho bądź, bo 
cię obiję. 

Krzewiński oraz Liljana Szczę- 


P. redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 


sna przyglądali się zabawie dzie- 
ci. Urszulka spostrzegła odrazn 
ojca i pędem pobiegła do niego. 

—= Widziałeś, tatusiu, jak wy- 
grałyśmy. Jesteśmy mocniejsze 
od chłopców, — zawołała dum- 
nie. 

Krzewiński nachylił się pełen 
miłości do dziecka i pogłaskał 
je po rozpalonych policzkach, 

— Urszułko, przywitaj się naj- 
pierw grzecznie z tą panią. Ta 
pani pragnie cię poznać. 

Dziewczynka sp 'jrzała na ob- 
cą kobietę. Poczuła do niej od- 
razu jakąś niechęć. Nie podoba- 
ły jej się zimne i surowe oczy 
Liljanny. 

Ukłoniła jej się jednak grzecz- 
nie i powiedziała: 

— Dzień dobry ! 

Artystka chciała dziecko po- 
całować. Urszulka instynktow- 
nie wykręciła na bok główkę i 


tonem stanowczym protestowała: 

— Nie całuj mnie, ja cię nie 
lubię! 

— Ależ dziecinko, nie bądz 
niegrzeczna! Jak możesz coś po- 
dobnego mówić. Przeproś na- 
tychmiast panią Szczęsną ! 

— Daj pan spokój panie Krze- 
wiński. Niech się dziecko ze 
mną oswoi. Trzeba mn dać nie- 
co czasu, by zyskało do mnie 
zaufanie. 

I pełna dobroci, głaskała de- 
likatnie główkę dziecka, chociaż 
wolałaby obić tą małą bezlitoś- 
Bie. W rzeczywistości wściekała 
się, że ten brzdąc zgotował jej 
tak niemiłe przywitanie. Chciała 
odegrać przed Krzewińskim rolę 
czułej, pełnej macierzyńskiego 
uczucia kobiety, a tymczasem 
ta mała już na wstępie wypo- 
wiedziała jej wojnę. 

Dalszy ciąg nastąpi: 


OGŁOSZEŃ : w Kronice krakowskiej 1 wiersz mm. 1 zì Cała strona 1600 zł. — Drobac 30 groszy za wyraz. — Poszukiwania pracy 10 groszy za wyraz 


Orakarzie Menepel, Kreków, ul. Ne Gredko 


